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Wojna zł~czysiły zbrojne Francji i Anglii 
Doniosła deklaracj8 rzqdu angielskiego 

'LONDYS -
Mln\ster Sp:-t1w 

francusk~, lord Halifax oświad-1 utrzymać je w przyjaznej atmo beZ}l>ecze.M~a kraju i odparł 
czyi: sferze. zarzuty, wysunięte przez nie 

Zagtanicznych 
lord Hal:fax ~Io 
_żył wc~mra ! w 
J-tbie f„orcJ'i•W 
iłoniosłd o~wh! d 
c.z-enie, "'!\•\'l> .t­
jąć można w 
tnuch .uast~pu 

„Konflikt ten nie dotyc:ey An Rząd francuski i włoski jed- które pa6stwa, oświadczając, że 
glii bezpośrednio, l~ jesteśmy nak nie okazały żadnej chęci partia polityczna i żaden mąż 
w ni1n bardzo zainteresowani, skorzystaQ.ia z pośrednictwa stanu nie pragną wojny. 
gt:lyż nie tylko pasza preyjaf.ń ttzeciego.. mocarstwa". Krytykując wojnę. jako in· 
z Francją stoi na żelaznej pod- Następnie lord Halifax pod- strwnent polityki państwowej, 
stawie, ale udało się prz)'wró- kreślił, że celem zbrojeń angiel I lord Hęlifax zakończył swe prze 
cie dobre stosunki z Włochami i skicb jest jedynie zapewnienie mówienie słowami: 

cycb as tę- · 

~:·~Pr~~; Zaprz1sieienie armii aerwonei 
~~~ 10:1~~~ ;.:c:: Spedalnr ceremonf al prz1 zaprzrsieianiu marsz. \Voroszvtowa 
kiej reprezf;'ntu~e jednomyśh1y MOSKWA.- I Marsz. Woroszyłow odciytał 

tekst przysięgi i następr..ie 'pod 
pisał ją. Po nim podp·sali przy 

łow wygłosił mow~, w ktlrej 
podniósł walory bojowe · tt.rmil 
czerwonej oraz jej wierność dia 
idea.łów komu.nistyczn)'c.h i rzą 

pogląd rządu angielskiego. Wczoraj w dniu 
Przyjęcie, z jakilll ta deklara· 21 - ej roczp.icy 

eja spotkała się, stanowi najlep istnienia armii l 
. uy dowód, że cieszy się ona pra~ czerwonej we! 
wie jednomyślnym po_parciem wszystkich gar f 

du sJwieckiego. · 
' sięgę marsz. Budienny oraz za­

stępca Woroszyłowa - - Kulik i 
polityczni komisarze armii c.zer 
wonej - Mechlis i Szczader,ko. Równid ZOitali zaprzv~ę7eni i:ałego kraju. nizom.eh z. S. l 

Ton deklaracji może być okre R. R. i:Jebnmo 
ilany, uiywając porównania, z od oficerów i 
Mtromośclami, tak rozpowsze. żołniet'ty armii 
chnionynn na skrzyżowaniach czerwonęj no­
d.?óg: ,,Baczność! Zatrzymać się wą pt·iyskgę. WOROSZ'YŁOW 
p:ried główną drogą!". Ja.ko pierwszy złożył i;r~·się-

Nie ma potrzeby potwierdze- gę generalissimus ~owiecki 
n.ia słownie naszej solidarności marsz. Woroszyłow. Zło?~nie 
g Francją. Zostanie ona wkrót przysięgi przez marsz. Woroszy 
ce potwierdzona przyjęciem, łowa odbyło się według ściśle u 
jakiego dozna prezydent Fran- stalonego ceremoniału . 
cji podczas swej wizyty w A - W godzinach rannych ze.brali 
gUi. się w wielkiej sali li.tdowegc. ko 

Po '-!:akr,ńrr.~ri ;u C'er.;;mcnii za j m.ar:•narze i oficerowi~ f :oty 
przy~ęzen1a, marsz. Woroazy~ ~Zlórwonej. 

Rz1d francuski zaprzecza pogłoskom a 
mobilizacji wojskowej w Algierze 

PARYŻ. Fraincu.skie MSZ za Tym nie:tmliej tutejsze koła 
przecz.a pogłosko.m, jakoby UP polityczne przypisują podróży 
rządZoona została częściowa mo.i francuskiego prezydenta generał 
bilizacja. wo-jskowa w Algierze. nego w Maroku gen. Nogue~ 

sa, do Algieru tym większe W:a 
ćzenie, ie jui od kilku tygodni 
ro:t.wa.ia11y jest plan przegru.po 
wania garnizonów frallcuskich, 
staicjocn:ują:cych w Algierze. 

„N aród angielski przeciwsta 
wi swą siłę jakiejkolwiek'groi­
bie skie:rowanej przeciwko je­
go niepodległości, czy teł żywot 
nym interesom kraju. W takim 
wypadku rz\dY Anglii i Francji 
rozpoczną natychmiast współ· 
pracę we wzajemnej obronie. 

Nie popełniajmy omyłki: ma 
terialne i mo:ralne bogactwa kra 
ju naszego są olbrzymie, a duch 
narodu nie zmienił się. Nie prag 
niemy próby naszej siły, gdyż 
uważamy, że wojna wprowadza 
Więcej chaosu, niż stabilizacji, i 
że przy dobrej woli wszystkie 
problemy mogą zostaf rozwiąza 
ne w drodze pokojowej. 

Nikt, kto zna charakter an-­
gielski, nie może jednak wątpić, 
że gdy zajdzie potrzeba, naród 
angielski stanie do obrony swej 
wolności z tym samym męsł 
wem co zawsze". I 

Współpraca nasza wynika nie misariatu obrony wszy~cy za­
tylko ze wzJlędów geograficz- stępcy marsz. Woroszvłowa o­
o:ych, lecz z jedności naszych in ficero'wie sztabu l?J:neB1negr.. ar. 
teresów i pełnego porozumie- I mti czerwonej z szefem sztabu 
n.ia. Solidarność angfo • fran- Szaposznikowem na czele, o­
cuska nie jest i nigdy nie była raz wyżsi oficerowie garnLi;onu 
1kierowana przeciwko trzecie moskiewskiego. Jak wiadomo -- gen. Nogues . 

rnu ~ocarstwu. Najlepszym do -----------­
wodem tego są usiłowania obu 
rządów zapewnienia pokoju. 
Omawiając zatarg włosko -

Narada na Zamku 
fan Prezydent R:z.eczypospo# 

litej przyjął w dniu wczoraj • 
s:ym w obecności Marszałka 
Śmigłego „ Rydz.a prezesa Ra• 
~y Ministrów gen. Sławoja 
Slłładkowskie.go, wicepremier;i 
hi.i. Eeug. Kwiatkowskiego i mi 
nistra Spraw Wojskowych gen. 
T ad. Kasprzyckiego. 

Poseł Polski 

Nowv dekret an.Vzrdowski 
w N emaech 

BERLIN. We wczorajszym 
numerze dziennika urzędowego 
ukazał się dekret, nl:f. mocy któ 
rego wszyscy .Żydzi, posiadąją­
ey obywatelstwo niemieckie lup 
też bez • państwowi, będą mu· 
sieli w ciągu 2-ch tygodni prze· 
kazać władzom skarbowym 
wszystkie posiadane przed~oty 

spl'awuje naczelne dowódzctwo • 
woi.skowe nad wszystkimi fran I Gen. brygady Walerian Czuma 
cuskiJ,ni siłami zbrojnymi w pół mianowany ostatnio komenda.n 
nocnej Afryce. · _ tem głównym Straiy Granicznej 

Już w l•Jm dniu ciągniellia kłasy l•el 

WIŁLKA WYGRĄNA 

zł. 50.000 naNr.G3G85 

padła u 

TARGOWNIKA 
ze srebra, platyny i złot&., kosz- W związku„ze świętem.narodos 
towności oraz biżuterię. Od- wym Es.t'?~• przypada14cym .w 
szkodowanie za powyższe prze- dniu d.nś1e1szym reprodukuJ~" 
dmioty będzie wypłacone w wy · ~y portr!t P,r!%ydenta RepubU" 
sokości, która zóstanie ustało- ki EstonskteJ p. Kon.Stanty 

Narodowy rząd Hiszpanii u• na przez ministra gospodarki Paets. WARSZAWA, WIERZBOWA 1 
dzielił · p. Mal'.ianowi Szumlad narodowej Funł;a. -- . _ 

w H szoanil narodowej 

k.owskiemt1., tiotychczasowemu Zarządzenie to wchodzi na- 1• c b SI ..... 
B~~iagr~~~.!;tycl:a~:kt~r~ n!1a~perruokrds. :t~atww';1'ek.~~u~s~~w;zye;~o!zoygdltroazsnzeye- iem. CJ w . zec . o. O\VICJI 
f')osła nadzwvczainego i minis~ 14 d 
tta peŁnomoanego R. P: w His: niu ~ wywłaszczeni~ majątków, fą ają PODOWnie SlefOlliej 8UłOnomii : 
panii. nalezących do Zydow. I · · I • • • ~ ... 
----------------------- LOND,YN. Korespondenłldla ;mn.iej$zości niemieckiej wlprzywrócenie urzędni.k:ow 'Cld' 

Zd 
• J 6 d d • I _praski „Daily Telegraph" donQ Czecho ~ Słowacii., 2) nominacia chodzenia niemieckiego na Jła-erzenle sama. ot w na zung il St, .ż~ pr~ywódca niemieck!e~ ~Un<~ta ?-8 ministr~ dla SJ?taW n?v.:iska, % których z~t~ USU 

• • • • • I mn1e1szośc1 czecho ~ słowackteJ mem1eck1ch w rządzie praskim o m~ct podczas kryzysu 1es1en.ne-
, :Klika os6b DOft iOSłO smaert na IQleJSCU Kundt po trzydniowei wizvcie .w raz niemieckich J'>Od$ekretarzy ~o. 

LONDYN. Korespondent dwóch sam.olo·tów, należących Berlinie przywiózł nowe żąda~ stanu przy rzadzie słowackim i Jak dono~i kor.espon~ent, 'Pt9 
t Reu$era d-0nosi z Kara-szi. (In~ do „Indian Natfonal Ąirways" 1fa autonomiczne ~a Niemców :us~ński~.„ 3) r>,ozwolenie z.ałt?d ?li~r Beran. prz~c1wnv 1~st Pą'Y 

die): Wczoraj rano n_astąipił nie Dwóch pilotów ~Hindusów w Czecho • Słowa,qt. zema ~artu narodowo • so.~1ahs 1ęc1u tych zą.da~, natom1~ ~ 
"Zwy. kły wypadek zderzenia się oraz jeden pasaż.er, obywatel Metp.orandum Kund_ 'ta opie• ty~zn~J w Czec~o. • ~łov.:a~11. do IChwalkow;sky 1 gen. • Kre1cz1 są 
nad dżwiglą, . w odległości 70 St. Zjed.noczony\;h, zgineło na ra -się na na.stępujących ptl;P.k"' ktore1 b_ę<lą -m1eh rowmez pra" za poczymeniem. pewnych kon" 
tJm na pbłnoc od Kad'alSzi, mieiscu. ·· tach:: 1) soecjalne u\l)rawnie:nia wo na:lezeć obywatele czescy, 4) cesi.1 na rzecz N1einców... 

orH Środki cheMiezne po I e ca 
do z,.,.lcsani• chctrólt 

S%kodników roślin 

Skład Apteczny . PAWŁA POOeÓRSKIEłO . 
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111 ciągnienie f 1420s2 166 86 312 725 143585 144248 5z5 882 ~19 54225 334 .1do 646 705 878 

PO 125 ZLOTYCH 531 970 158562 761 902 149196 510 97 749 57133 207 533 !!GO 5908!! 674 ..6.16 

Pierwsza klasa - 2 • gi dzl·en· 11-::agni·eni·a 115 5292 7535 10264 12619 932 14312 · 627 824 984 1501n łł7 501 628 974 60404 624 873 a1006 62119 sa~5 „ 457 15042 374 545 169# 17300 949 152117 249 155692 156141 537 607 718 956 63013 64462 8:}'/ 6546') 540 74~ 
18167 776 22087 23079 491 594 648 95 157094 594 785 158182 497 616 95 66148 5rn 67286 502 868 680& 135 47 

I. i li ciągnienie 
GŁOWNE WYGRANE. 

Stała dzienna wygrana zł. 10.000 
padła na nr. 48756 

Zł. 5.000 na n-ry: 58842 77113 
Zł. 2.000 na n-ry: 20470 61594 136821 

162372 
Zł. 1.000 na n-ry: 67935 8ll752 112526 

138069 164420 
Zł. 500 na n-ry: 10498 15831 23177 

23616 38358 74086 78825 121417 
Zł. 250 n-ry: 451 1C34 3543 6849 8952 

11993 19741 23637 ~6931 27921 34830 
41514 42009 42452 48481 49~33 53583 
62353 62748 70372 73634 74354 76641 
801105 81194 86547 91175 98087 102742 
105001 H2219 116894 120987 132737 
136489 136740 139176 141946 150670 
152428 153765 58095 59315 160374 
163034 

PO 125 ZLOTYCH 
10 264 376 481 689 939 1919 2367 72 

998 3674 953 4439 772 5008 52J 617 6196 
564 83 605 7093 269 950 8403 965 9630 ' 

10456 11785 12295 748 13R32 15048 
55 241 770 901 16357 19537 

21064 106 310 473 710 99 22396 521 
23171 364 926 24522 95 618 2li531 26225 
618 27476 28236 29324 707 

30068 31157 465 93 657 32310 33038 
53 712 34157 871 35944 36205 71 676 
789 37459 39428 44 

46347 429 847 966 47400 923 48930 
63 40112 674 43055 44567 883 45614 
756 49125 505 94 610 4 

50479 610 54 51574 53039 60 831 948 
54169 209 883 55106 538 56125 765 
57485 643 48 58232 544 982 

60507 61525 864 S57 62387 530 754 
63087 132 64588 66213 58 370 67320 
68133 692Q'L552 631 753 816 

70460 8~ 972 71149 490 72026 111 
997 73264 891 74504 779 75358 485 952 
76651 865 77123 834 78072 79182 693 
757 

80571 81416 82642 83202 719 985 
85125 922 86393 966 87653 927 88086 
297 432 542 89071 434 

90922 91011 112 285 885 929 92413 
93170 680 94112 35 68 521 739 966 
95276 413 96427 613 97007 74 98320 99 
571 99555 646 857 

100638 871 101386 524 915 103312 910 
104378 105157 574 932 106360 646 831 
107951 108400 949 109003 24 274 753 
824 

110396 810 1114111 776 913 112649 
113417 786 114043 437 535 115671 977 
116178 118420 512 119076 394 

120345 T7 960 87 121702 122358 638 
890 123101 7 56 420 89 930 124026 114 
890 125573 889 126501 798 127150 389 
676 890 128188 129523 

130554 749 131041 132303 75 605 812 
134372 651 136464 808 137233 603 926 
138981 139325 909 

141484 823 142556 143320 701 888 965 
144035 145633 920 146715 906 147076 
441 605 916 148007 161 968 149552 634 
926 152444 783 90 153034 794 154162 
903 155 72 82 156094 157 844 85 
157537 90 601 94 159067 290 

160525 711 161751 827 163168 377 
539 54 164922 

PO 62.50 ZŁOTYCH 
104 247 58 644 1034 37 244 448 53 

531 39 715 959 99 2147 78 290 349 
498 629 m 908 3087 140 262 119 4134 
351 618 5130 244 47 380 98 561 650 
87 861 6008 13 62 92 137 222 396 539 
47 996 7189 992 8137 492 746 867 986 
9099 140 64 245 77 322 24 416 43 676 
950. 

10526 657 78 866 11'.368 583 669 81 
88 804 56 12157 87 96 255 310 698 
762 902 13226 82 ·473 96 [:1)7 79 94 722 
864 908 14175 398 447 812 93 922 
15079 384 527 627 74 81 16460 503 26 
75 7<17 33 97 920 17064 251 328 413 
47 18798 952 57 19090 114 247 70 648 
76 701 885 90. 

20136 293 410 71 668 816 21024 4ł 
124 886 22033 . 107 63 448 563 90 23134 
208 51 531 88 601 45 84 905 24032 
56 77 317 457 552 84 692 764 985 
25037 172 97 239 430 627 196 839 45 
950 26193 239 356 59 505 791 934 
27086 194 271 343 597 619 840 28043 
325 623 ~5 57 29106 200 357 424 638 

66029 114 531 741 821 67019 68201 72 24218 25533 26265 '!.7807 29100 76 788 888 159135 76 271 452 160062 653 75 9278' ~0049 71334 98 42: 505 95 
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471 575 705 8 891 73262 345 421 817 55!27 922 56752 60099 395 62668 GLóWm WYGRAN~ 926 28 81061 77 826% d3190 674 786 
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86014 113 201 581 96 607 906 87086 115776 117596 119973 121984 122449 119198 162319 124 237 63(' 1093'!3 471 ll6 701 11004 

28 396 . 410 26 527 62 676 704 854. 3Cl80 131883 135556 661 142634 ~44609 16233 25044. 25271 30970 34186 34197 114236 438 647 115570 116500 830 
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354 616 943 I 20557 622 8(f) 26010 629 27360 28162146402 61 965 5024.8 474 52R48 53063 752 860 155176 507 6tl 158555 691 883 
110074 377 715 959 111441 662 8141521 766 809 888 29785 30147 236 522 410 576 54028 507 871 55 731 993 57064 159124 65 666 717 904 16968!1'785 161113 
43 112155 221. 87 789 863 113976 31.H7 813 32724. 824 72 783 33:? !'1 29 58453 60632 61129 549 6338"' 65690 8881448 701 812 972 16246,J. 93 861 163300 
114043 148 99 239 354 83 683 . 990 • 784 34059 605 835 35002 160 36030166293 507 68896 69225 70245 72382 iiW!M& ,„..._ _, 
115170 90 248 952 116213 88 550 86 l 394 730 37055 614 51 73183 436 728 918 75659 , 8 V.:\ 
883 912 117232 500 33 54 76 118016 j 38038 723 46 39015 '"'1" '27 40138 79816 80127 302 81421 82955 83261 3 li " 1\\ lt 
235 513 721 % 866 983 119055 278 91210 39 918 41151 765 9.si 42400 20 88142 537 89297 91186 93772 96395 714 I U ,l \. 
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WILNO. Sąd Okręgowy w Wilnie 
na sesji wyjazdowej w Postawach 
rozpoznawał sprawę kierownika fa­
bryki dykt w Połowie, powiat postaw 
ski, Bermana Kusiela, os~arżonego 
o· zatrudnianie robotników w fabryce 
ponad normy ustalone ustawą o cza­
s1e pracy w przemyśle i handlu oraz 
w niedzielę i święta. 
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Za powyższe wykroczeni'l Berman 
Kusiel został ukarany w drodze kar­
no - administracyjnej or7eczeniem 
inspektora pracy karą aresztu na 
przeciąg 6 tygodni. 

Na skutek odwołania się ukarane­
go do sądu, sąd po rozpoznaniu spra­
wy orzeczenia ins:;iektora pracy za­
twierdzi!, skazując obwinionego na 6 
tygodni bezwzględnego aresztu. 

Indianie porwali chłopca i pożarli 
Potworni ludożercy zostali zabici podczas utarczki z policją 

BUENOS AIRES. W miejsco­
wości Las Delicias De San Mi­
guel w prowincji Salta, dwaj In­
dianie porwali kilkuletniego 
chłopca nazwiskiem Virgilio Go 

mez, którego zamordowali w 
okrutny sposób, a następnie u­
piekli i spożyli, po czym zbiegli. 

N a wysłany w pogoń za ludo 
żercami oddział policji zbiego-

wie usiłowali urządzić zasadzkę 
w porozumieniu z pewnymi 
szczepami Indian, wobec czego 
policja musiała zrobić użytek z 
broni palnej. Obaj ludożercy zo-

stali zabici. 
Nienotcwany od niepamięt­

nych czasów wypadek ludożer­
stwa wywołał wśród ludności 
wstrząsające wrażenie . . 

Siódma ofiara „wampira Parrża" 
Ustalono, że potworny krwiopijca Weidmann zamordował szoferet 
M~rkowa -Proce~ Weidm~nna rozpoczyna się w początkach marca 

30011 241 50 71 502 891 31005 85 
442 659 69 739 824 88 918 32458 508 
63 667 739 79 839 33361 72 434 721 
95 839 76 34088 151 85 255 91 331 421 
551 724 35161 75 82 480 718 49 36054 R~rawa sądowa przeciwko •:hevilly i czekająca na r:~ę.i.n, za łże nie zdołano go ująć i spra~ Przy tym dziennikarz zwll."aca 
518 868 37133 80 270 460 544 544 71 „wampirowi Paryża", na któ~ uwaiyła nagle w odległpści 200 wa ta poszła w zapomnienie. uwagę na jeszcze ieden s.zcze„ 
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7()0 39035 112 382 862 87 . . . . d . . k' . f R 'V! 'd h . d d b 
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sta a o onana w ta1e.mmczyc ciągnięta na sw1at o z.1ermr o 
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sta yc z ro m zosta o u OW<)$ 
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.lak 1:qJe chałupnik .., Polsce? 
I 

Wesoły 
Kącik Głód i nedza w izbie chałupnika 

Delikatna twarz Plan uzdrowienia chałupnictwa przedstawia Czytelnik z Włocławka 
Krzyki i ~ kot:>ietv• .cio­

clu:>dzące : mi~ka.n1a ma.lion• 
ków. Piekwt:kowskich, ualarm.o• 
wały całą kamienicę. Pu.ech~ 
cy policjant zainteresował się 
tym również i wszedł na górę, 
żeby zbadać pnycz~ę awant\111 
ry. _ __,4~4 

W k<}!cie J)Okoiu stała ~~ 
na nieV.iasta, a na wprost 1UeJ 
siny ze złości męic:yma. 

- Wi~ l'>a.n? - u.s:.log 
cha.la nicwia~ta na wid~ polic: 
jainta. - Kilowym gwicht~ 
mąi we mnie cisnął. Żeby tr~1ł 
nogę mógł mi złamać. • 

Palcem wskazała na 1~ na 
podło&e kilowy odważnik. 

- Dlauego - spytał surowo 
polic.1ant - rzuciłeś paxn w ionę 
kilowych gwichtem. • . • 

- Bo nie miałem ~ aęzs1:e 
~o - zgrzytną,ł zębami m.ęia~ 
na. - żebyś l'tłn wł~cha.. nuał 
twa.n taką delikatn;ą. 1ak _Ja. to 
iesiC:.~ byś pa!ll Je] Wlększą 
krl:ywdę %11.'0bił. 

- O co się roi$ło? . 
' - O miłosną, tri~· Sie 
dem. lat z tą chol~ iyję i n~e 
mogę iei nauc.i:yć, zeby do ~~c 
pa ogoleniu z pieszczotami nie 

lada. dał • Ii . 
W ogóle mig ĆYW, .rt ~ 

l'>ie lub.ię. Owszem sv.:01 obo~1ą 
~ek małżeński ~ 1 ~ełni~ 
legu:\aroi.e. Ale rue lub1e. 1ak 
mnie baba. ślini. . 

Ale trud.no. Kobieta. Jest k°"' 
~ietą i ma. 6woje uc%uci~e po• 

Przedsiebiorstwa o miliardowych bilansach 
tneby. .i-.· • d 

Chce mnie ra:no, ina u:.1en tJ 
bry 1>0całować. nie :pnes:ka.ri 
dza.ni. Na dobrainoc =~ ch~e, 
l\i.ech bę<hie iin6w. Sam 1i ?le" 
ra-z, żeby miała większą .p1'%VJettn 

wpłacają nic albo niewiele do Skarbu - Nienormalne warunki życia 
naszej wsi - _Milion osób otrzymuje wyn_a9rodzenia z kas 

publicznych - Sprawa uposażeń pracowników 
ność, tei cmoknc. . . N~=o=~~ 

Ale · iedno od siedniiu lat Y" 110 budłeł Mlnidersłwa Skarbu i prq 
kółko powtarzam: Po golcnttf jęto preliminarz budżetowy wraz z 
uie rusz, bo mnie wtedv twarz f ustaW!ł ska.rbowlł w drogim '2Ytanłu. 
l'ieoie i kaide dotkni~cic, to jak W POllleddałek odbędzie się czyfa. 
b kt gień pi:zytknął. nie, a więc ostatnie posiedzenie będ-

YA 
0 0 

· k na złość ipo gole ietowe Sejmu, o Oe Senat nie uchwa 
ona, .ia . : u ja.Jdc.hś 110prawek. Za kilka dni 

niu ma na1w1ększą ~h~cd. pn:rst!łpi Senat do rozprawy buclże-
- Wtedy - powia a - ~~ towej. 

petyczny ;estcś, bo. gł.adlk1e DANINY PUBLl~ZNĘ 
twar: i nie dra.p1esz.. Sprawozdawca pos. Stkonkf ~· 

maiS:. :- b . . · da. · głosił obnern.v J niezmiernie ciekawy 
I l:hoć Slę r?nt~. 1 ~ie 1~. 1 rderat w Jdórym omówll całokszt.a.łt 

prosz.ę, l'OC:z~ka1 d.o v.;eczora, ~o gospodarki fłnansoweJ l"a.ńsłw$. N• 
ci sam t>YS.ka nadstawi~. ona nic wstępie saznaeza. te~ publlcz· 
t lk · upiera ne wraz as wpływa.mi MonopoJ6w sta 
Y 0 

SI ę • • ok ć nowi.Ił kościec budżetu paflstwowego. 
- Teraz. c1e ~uszę c.m. Dłl ' Ma.łątek patistwoWY, stanowtw 1/4 

póki szcz.ec.ma me od.rosme. częś6 ogólnego majątku narodowego, 
A dziś, akuratnie. tępe miałem łylko w bardzo ma.bm stopniu prz_y-

b - t .1· alk ,h<>lera pod.rapa~ ~n.Ja się do pokrycia wydatkow 
r ... y ew, . . • . k'- .,anstwowych. 

len1 się cały ·1 p1ci'kla nlinie s 0 - w komisji budżetowej przewaia1a 
ra, jak w ogniu. . . opinia, ie bod.teł konswncyjny po. 

A żona Siię wparła, ze mnte winien ulec ogr&DJmeQ.lu na rzecz 
mus.i pocałować. bo~tę fnweatycyjoego. Wy~atkł 

. ~ J?o wieeu>ra - l'O~da - ===b!a!:!w~ 7:'1o!sz~~'!n ::: 
c1~ ntc zobacz.ę, a wieczorem lega ~ b'm. b:r WJ!datki miały po­
:nów będziesz Sl'ać. . kr:rcie. Dochody w preliminarzu q 

I ::łapała mnie za twarz, az uacowane realnie. 
· · · k" h z bóln Jeśli chodzi o rozbudowę wpływ6w mnte .sw1~cz 1 w oczac . z dani.n publicznych, &prawozdawca 

stan.ęl1. ~le strzvmałetn 1 .~'> wypowiada się stanowczo pruciw· 
w mą gwichtem. Ale od dzts ma ko \\--prowadzeniu ~akłobkolwiek no­
czei będzie. Brode sobie zapus:ti1 wyoh obclapeń. W obecnych warun­
c:am. Tak j4 cholerę tiodrapic. ie kach da się to Jedyn.(e osłątnąć przez 
· · · ł · · · dał • wpływy z powodu polePca.il\ceJ się 1e1 s1~ na ca c .zyqe img ow o- sytuacji g68podarczeJ. Obok podat-
dechc:e. ków państwowych mamy przeeież ca 

Napoleąn Sade!<. ły ueres Innych obclązeb Jak n. p. 

Wizrta Goeringa we Włoszech 
Bedzie on gojclem marsz. &albo 

BERLIN. Korest=iondent „Ex sit ie f elcłmairszałek Goering u~ 
change Telegraph" dowiaduje da sit w ,połowie marca do R:z.y 
- · · ··""" ......... inu, gd:z.ie przeprowadzi rozmo„ 

„ .... ' •. n.~ .. - ~ 
. 1114' W~TAOSE. 
· IOL.Wflc. ic1szic1 

N[ l!IU Wł PĘ<;ltfłU 

··~ fZfl: 
IĘ TOJANSl<IEGO li El~ 
GISTRA GOBIECA: 
SKŁAD G~dwt.1v: 

WA~ S Z AWA• MIODOWA 14 
.fiu.uc/ti4. tlflf~ki 

my :; Musso1inim i m;_nistrem 
spraw zagranicznych hr. Ciana 

Po odbyciu tci wizyty Go~­
ring ro:ipoc:znie swój urlop, któ 
ry zamierza spęda:.ić w San Re• 
mo. 

Jak słychać, fcldmarsz.ałek 
Goering przebywać będzie 

I ptz.e:z: pewien c?.as w południo• 
wvch Włosz.l'.'" 1, iako !!OŚĆ mar 
s:;ałka Bałbo. 

na necz samotqdu &uytorfalneco, JO nsual ~ zapewuU nonna!n:J "" 
abezplecze6 spelecznych I t. P. wwój 1"3'11ku pieniężnego u dhqte 

UPROSZCZENIE SYSTEMU Jata. 
SKARBOWEGO W dalszym clągu pos. Sikorski 

Komisja budżetowa prawie jedno- wskazuje, te niestety w budiecle na­
myślnie wypowiedziała się za u.pro· i;;zym wzrastają opancerzone wy-
111:czeniem systemu świadczeń pnbli- datki na uposażenla. renty I emel'l'­
cznych. Przeważała opinia o pokze- tury oraz obsługę długów PftlChlanja­
ble uproszczenia systemu skarbowe- ją 84 proc. wszystkich wydatków. 
go, mianowicie zmnieJszyć ilość po- Ilośc osób utrzymujących wyna.gro­
datków i świadczeń a ronzerzyć ilość dzenie z kas pobliczoych przekracza. 
podatników. milion osób. 

Dochód z Monopoli, mimo ~eh Droga do poprawy bytu stanu u.-
podwyżek od Ja.t 4. nie osiągnął Jie· rzędntczego prowadzi prza rdannę 
szcza podoniu 11 roku 1928. Nie da się adm.in15tracjl. pn:ez Jej uproszcze. 
to osiągnąć bez obniżenia cen a eu- nir~ Jest to wiei.ki w,oslłek. Naa or­
per:rment U.ki w o'!>ecnej chwili Jest gan.izm państwowy c~l H przerost 
niewskazany ze w1;ględn na równo- bitlł"f)kratyzmu. 
wagę bodżeto~ Wpływy z majlłtku Kończąc sprawozdawca wnosi o 
państwowego, szczególnie z pned· pnyjęclle budżetu w pn:edlożenin o­
siębiorstw państwowych, są, minimal chwalonym przez kom!sję. 
ne. Dokładnego obliczenia wartości UPOSAżENIA PRACOWNI-
tego majl\tk.u nie posiadamy. S~ KÓW 
wkład ma.il\tkowy państwa do przed- W toku obszernej debaty porutu.-
siębłorczości gospodarczej pnekracza no wiele zagad.nleil związ3.DJ1eb z iy-
15 miliardów zL ciem gospodarczym państwa. Wiele 

coS ~'IECOS O WIELKICH miejsca po3włęeono sprawie oposa.. 
PRZEDSIĘBIORSTW ACH :łeń l)racownlk6w - pa.Utwo-

Grupa pnedsiębiorstw, o wpływie wyeh. zzczególnfe posłowie re­
miliard, 100 milionów zł„ ma wpła· prezentujący stan JJnęduicz,, apelo­
cić do Skarbu 11 i pół miL czyll 1 wali do Ministra Skarbt;a o awzglę· 
proc. swych wpływów. Stan majl!,tku dnienie »ostulatów pracowników pań 
państwowego stale się podnoal, Pati.· słwowyeh. Pod adresem obnwiązuJl\· 
stwo zaciągało po:iyc11ki, uf;ytkowu- cej ustawy nposaienloweJ padały sio 
jąc je na zwiększenie przed.odębiorstw wa 1>11.rdzo ostrej krytykL 
Kurczy się llłan posiadaniił prywa. NlENORl\fALNE WARUNB.l 
tnego, a ~lększa st.: paJ\stwowy. Pos. Pankiewici dopatruje się gló· 
Można. być zwolennikiem powolnej wnej przycisyny nasuch cięildcb wa 
socjall.zacJi le~ wów~~ aaleiy l!llę runk6w gospodarcz:ycb w nlonormal• 
domagać, aby majątek państwowy w nych wa.runkach bytowan.ła naszej 
odpowiednim stopniu brał ud.złai w wsi. Ml3.6ta i wsie uboże.Ją. Gospoda.r 
świadczenia.eh na bucliet Pat\stwa. stwa rolne dzieli się a Uośó gospo· 

Olbrzyniic pnedlliębiorstwa o mł- darstw rolnych, wedle obliczeń m6w­
Uardowych bil.ansacb nic albo nie ey, pn;ekracza 2.500.000. Mus;. się pru 
wiele wpłaca~ą do Skarbu. I łak np. J.:., ciwdzlałać dalszemu rozdrabnlanłu 
rzedslęblorstw skoruercJal~owanyc. gospodarstw rolnych. Należy prze­

z blisko pół miliardowym hpUalem tworzyć Polskę na kraj przt11P71ło­
:isakładowy1Q. wpł!M:liło w r. 193'1 do wy. 
Skarbi, 2 mil. 800 ty5. zł. WpłyW I 
przed&lębiorstw tych jest nikły w sto 
su.nku clo olbn;ymtej części maj~tku. 
Przelewanie majątku do rąk Pań­
stwa nJe może iść w parze z zanikłe~ 
rentowności tej nęści majątku naro· 
dowego. 

ZANIEDBANY RYNEK 
PIENIĘŻNY 

Następnie sprawozdawca pos. Si­
korski omawia obszernie rolę rynku 
pieniężnego, który jest szalenie za­
niedbany. Dopiero w ostatnich Jatach 
przystąpiono do jego uporządkowa­
nia. l"roces uzdrowienia rynku pie­
niężnego ma pol_lstawowt' r:naczenłe 
dla rozwoju życia gospodarczego. 0-
hecoa zmiana statutu Banku Polskie 

ODDŁUŻENIE WSI 
Niektórzy posłowie, ude~ ll& 

alarm z powodu s,ytuac.fl na. wal. do­
maga.li się energicznie przepr.owaclze­
nia oddłużenia Wllf. owa.Zając, ze do 
tychczasow.e poczynania w tłl.ł dzle-­
dzlnłe 114 niewYStarczaJitee. Pnriomi 
na.my, że wicepremier Kwiatkowski 
wypowiedział się przecłwkt> dalsze· 
mu odJłwkniu wsi, ia.powi&dając na 
toQlfasł uruchomlP.nie długotermlno­
wego kredytu dla "si· 
MILIONOWE OBROTY, A ZTSK? 
l"os. J&,nicki opowie:izia' o prakty 

kach jedneg-o z wielkich przedsię­
biorstw, którP wykazało Qbrót 16 
mil. zł. a i ysk tylko 13.284 d , 

Inni nosłowie kr:vt:vkowali gos'po-

Jesteś chorv 
_na grypę? 

CZJllJ 

"Wesołe Wiadonudci" 
Cent to 9r. Oo n•byci• wą•dsle 

=RADIO• 
'\itUSZA WA I. (lluzyu) 

SOBOTA, DN. l5. IL 1939 R. 
6.30 „Kiedy raa.nc". 6.35 Gi~ 

ka. 6.50 Płyty. 7.00 OziC!Wk J>or~ 
ny. 7.15 Płyty 8.CO Audycje ~14 · s:.kdł 
uo - u .oo Pnciwa. n.oo Audy<Ja 
dJa s:kół. 11.25 .M.u:yk.a lekka. J 16' 
Sygnal czasu. 12.0l . Audycja połu­
dniowa. 13.CO - 15.00 PrUrw.a. 15.00 
Au.dycja. d1ł dzieci. 15JO Mu~ o­
biad()"\\·a. 16.00 Dtiennik popołuc!nio 
wy. 16.08 Wiadomości P.l'odarac. 
16.20 Kronika l!teraeka. 16.35 ,,.Syl• 
wctki kom.poz:ytorów polskich". !1.'5 
Poga<Ja.nka alctu.a.lna. 18.CO All,dyeja 
dla wsi. 18.30 Audrcja dla. Pota.k6w 
u gra.nic:ł· 19.20 .M.w:yk;i włoska . 
2.0.35 Audycje in.Eormacyjnc. 20.55 -
21.00 Prz:erwa. 21.00 • .Pmtuja cyg.1.6 
ska". 21.35 Godu~ niespod:4zlr.k. 
Z2.3S - 2J.S5 Kon«rt ro~kow.y. 

WARSZAWA U. (Mokotów) 
t~.00 Płvtv. 15.00 Wtadomoki s.por 

towc. 15.~ Parę informacji. U.to Ko0 
cert mw:yki pął5kitj. 15.45 Zycie k1;1• 
tu:ra.laic stolicy. 15.55 Prdlra.m. u. N• 
tro. 16.00 .Muzyka lckb. 17.35 Recl• 
t:al śpicwaay. 18.00 .M.u:cyka fran~~­
ska. 19.00 - 21.0S Prz:~rwa. 21.QS Kon 
cert ka.mcralny.21.40 Płyty. 21.SS Pły• 
ty. 21.55 „Kawaler srebrnej róiy" ~ 
Ot>era. 

' 
DZ.Uł 25. U. 1939 R. 

16.:;5 Sylwctlcl kom.poJ:ytorów 
pol.sk.icli: Roman Statkowskl. 

. 18.30 Aud. dla Po~ów z:a gra. 
UlCf. 

21.CO ,.Fan.tuja cygańska." -
koncert z BudPpesl:t\ł. 

21.'55 Gocl.z.i.Ja nie$~d.z:j..me\':. 
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ZYGMUNT CZARSKI 

GRZECH NIE POPElNIONY 
Marian Doniecki zaofiarował Janowi Chareckiemu posa­

dę pomocnika i opowiadał mu o warunkach pracy. 
już jestem tylko nędzarzem, nic nikogo ·nie obcho­
dzącym. 

Widząc zaniepokojenie Chareckiego, Marian - Jakto? A pańska żona? Pańska có-:ka? 
uspokoił go: - Już panu przecież mówiłem: jako ona tam 

nędzniałego i zaprosili !'.la kawę na dziś wieczór tu 
niedaleko. Wrócili z objazdu po prowin..:ji, mają go­
tówkę i trzy dni wolne, więc chcą się trochę zabawić 
i zaprosili mnie także. 

- Doskonale, zrozumiałem. Niech pan idzie, pa­
nie Marianie, ja już tu za pana popilnuję, niech się 
pan nie krępuje. 

- Ale żeby nikt o tym się nie dowiedział. 
- Przysięgam, że będę milczał jak grób . 
. - Dziękuję, drogi przyjc.cielu. Odwdzięczę się 

przy sposobności. A więc do zobaczel'Ja za parę go­
dzinek. Postaram się wrócić jhk najszybcie;. 

.Tu Doniecki wykręcił się na pięcie i 0d:..zedł, po. 
gwizdując wesoło„. 

- Jeżeli się chce, można na dzień pozostawać moja żona ... Slubu nie braliśmy ze sóbą A córk;il? 
w budce. Zresztą i tak trzeba tu zajrzeć zawsze około Czy j~ V-: o~óle ~em, że to ~oja córk1:1? Może mcij11, 
~ierwszej po wypłatę. a .moze 1 rue. Nie przyznałem się do niej i w papie- Gorlziny mijały jedna za drugą Czas ba1 dzo się 

- A pan mieszka daleko stąd? racp ma podane „ojcięc nie znany". A zresGtą ona też dłużył tego wieczoru Chareckiemu, przyzwye>zajone-
- Bardzo blisko. na mnie gwiżdże. Rozumie pan więc, że ja jestem dla mu do oowarzystwa Donieckiego. Ten zaś nie wracał 
._ u kogoś? nich niczym, jak i one są niczym dla mnie. i nie wracał... Jan zaś zaczynał się niepokoić prze-
- Oczywiście, skoro moje meble · zostawiłem Gawędząc tak, obaj dozorcy doczekali slę wresz- dłużającą się nieobecnością Mariana. 

„«'dowie" po mnie. cie świtu, a potem i dnia. Gdy zajechały fury i przy- Gdy była druga po północy, czas na l:ole:jny ob-
- Czy może i ja bym tam mógł . znaleźć kącik, szedł dozorca dzienny, obaj poszli. ch6d, Charecki wziął latarkę i rewolwer, po czym 

ale ... na kredyt za pańską poręką? O pierwszej po południu wrócili tu znów obaj. wyszedł smutny, z opuszczoną gł0wą. Ledwo dotarł 
- Nie wiem, ale spróbować nigdy nie zawadzi. Doniecki przedstawił rzekomego Obinow:icza właści- do bloków, gdy usłyszał przepity głos, śpi~'\/\ ający na 

Pójdziemy tam dziś razem. Gospodyni jest bardzo cielowi składu cegieł, mówiąc: całe gardło: 
mila. - To mój . stary przyjaciel, bardzo porządny - Pij, pij, braciszku, pij„. 

- Doskonale. Dziękuję z góry. ·Pan jest do- chłop, obecnie będący w nędzy. Odpowiadam za nie- Jan odwrócił się zdumiony Ujrzał w mrcku noc-
prawdy wzruszająco dobry. go, jak za siebie samego - rzekł śmiało Doniecki. nym mgliste zarysy męskiej postaci. Zbliżała się 

- Bracie Obinowiczu, gdy się jest w nędzy, trze- - Dobrze, dobrze, niech będzie - zgodził się I chwiejnym krokiem i kręciła zygzakami pC'śród hio-
ba się wspomagać wzajemnie. To moja zasada życio- od razu właściciel składu; nawet nie patrząc na Cha- ków. Jan podszedł wprost ku nieproszonem .. gościo-
wa. Ale, ale... patrzcie, jak to dziś Wisła rozlała„. reckiego, bo miał moc innych zajęć. wi, gotów przepędzić go · energicznie. 
Jaki silny prąd ją niesie. Nie radziłbym nikomu tam Wyjął pieniądze z kasy, u.płacił jednemu i dru- Aż tu nagle stanął zdumiony. To M?rian Do-
dziś wJ)aść, hę? Poniosłyby go wiry od razu„. giemu, mówiąc: · niecki wracał pijc1.ny, jak bela„. Już widocznie tylko 
-· Rzeczywiście - przyznał Jan, drgnąwszy od- - Idźcie z Bogiem, a pilnujcie mi dobrze cegieł. przyzwyczajenie prowadziło go do zwykłego miej-

ruchowo. Tak oto Jan Charecki pod nazwiskiem Obinowi- sca pracy. · 
Po obchodzie obaj wrócili do budki i gawędzili cza został młOdszym dozorcą nocnym składu cegieł, - Biedak - szepnął Jan, zasmucony i zatrzy-

dalej. w ten sposób zarabiając na życie. mał się o kilka kroków od Donieckiego. 
- Ja na pańskim miejscu - rzekł Jan - nie Szybko przyzwyczaił się do Donieckiego, lubił Gdy jednak postanowił podejść do Donieckiego, 

nosiłbym wszystkich dowodów osobisty;:h zawsze nawet jego manię bujnej fantazji, ponieważ wyczu- ten zatrzymał się i zawołał, wymachują:.. rękami: 
przy sobie... wał, że to w gruncie dobry i uczciwy człowiek, który - Precz„. precz ode mnie... ;z;biry i l"ajmici!. •• 

_ A gdzież je mam zostawiać? wpadł w nieszczęście tylko przez pijaństwo. Doniecki Jam jest„. Do ... Don ... Doniecki, bandyt..:„ .. ! 
_ w domu. ze swej strony cenił Jana za jego baczną czujność. Tu roześmiał się kretyńskim śmiechem i za-
- Gdzież tam! Mogliby mi jeszcze skraść. Po- Chwalił jego punktualność, gorliwość i oddanie, wołał: 

a tym lubię mieć je zawsze przy sobie, by w każdej a przy tym prawość charakteru. Wspólne pogawędki - Ha, ha, ha ... je„. jestem zalany„. na pestkę .•• 
chwili móc udowodnić każdemu, że nie jestem pierw- umilały czas obu wykolejeńcom. w sztok.„ w drobną kaszkę„. Ale bo też paaanie._ 
szym lepszym i że pomimo mojego obecnego upadku Pewnego wieczoru około ósmej, gdy właśnie za- zdrrrrowo gazowaliśmy. Co? Co mówisz.. przyje.­
jestem człowiekiem uczciwym i z wielką a piękną kończono obchód. Doniecki nagle zapytał Jana z cielu .... kompanie„.? 
przeszłością. Zresztą, może mi się kiedy przytrafi wy- uśmiechem: - Chodźcie do budki, panie Mananie, i nie 
padek, mogą mnie zabić w nocy złodzieje, albo po - Powiedzcie mi, bracie Obinowiczu, czy mie- krzyczcie, bo się ludzie zlecą - rzekł Jen i usiłował 
prostu mogę kiedyś zasłabnąć na ulicy, co przy moim libyście coś przeciw temu, by zostać samemu na ja-1 zaprowadzić go do budki, ciągnąc za ramię ..• 
zdrowiu jest możliwe, więc chcę, by wiedziano, kim kieś dwie, trzy godzinki? - Puść mnie„. puść„. - wył Donić:cki . - Coż 
jestem. - Nie, a bo co? ty sobie wyobrażasz, że ja sam już nie umiem cho-

- Więc niech je pan przynajmniej trzyma w ja- I - Otóż, brachu, mam jedyną okazyjkę zabawić I dzić? O, patrz, patrz!... Sam sobie daję radę .... 
kllnś skórzanym portfeliku, bo porozlatują się panu. się zlekka. Spotkałem n. iedawno na moście Pcniatow- , I tu nagle stała się rzecz straszna, mrożąca krew 

- To nawet słuszne. T?. ~obra rada. Choć ~ j' s~iego moic:h da~nyc~ kolegćw:aktorów. ycieszyli w żyłach„. . 
gruncie rzeczy, wie pan, gwiżdżę na wszystko. Dziś się bardzo, ze mrue znow spotkali, choć takiego wy- · Dalszy ciąg jutro 

Wywierał wrażenie c.złowieka, który za chwilę 
dostanie ataku szału, który zaraz zacznie walić gło. 
wą o mur i dziko wyć. 

LLIASKI " . Stan ten trwał jednakże nie długo. Było po nim 
pozna~, ~e odb~a się w nim gwałtowny przełom, że 

O) 
powoh zzywa się z tym strasznym odkryciem. 

Dn' M 
A Nelly wciąż jeszcze płakała. 
Twarz Josepha nagle lekko zaróżowiła się. Oczy 

'":t , stały się łagodniejsze i spokojniejsze. Wziął głowę 
. Nelly w swoje dłonie i zaczął głaskać jej puszyste 
t$ miękkie włosy. ' 

~ ~ T)lAGIClNE DZIEJE TIOJI& LUDll RlUCONYCN NA FALE L _s - A więc to prawda, Nelly? - zapytał cichym 
~ drżącym głosem. - Twoja matka nazywa się Wanda? 

· -Tak ... 
- N~y to ty? - przerwał w końcu Mister Jo- niem, w którym czaiło się przerażenie, - Nie płacz, Nelly„. - mówił jeszcze ciągle ci~ 

wc:pb przytłaczające milczenie, które trwało kilka Przez chwilę oboje przyglądali się sobie w mil- chym głosem - Nie płacz, kochane dzii:cku ... Tak, 
chwil. czeniu. to wszystko jest straszne.... Niezwykłe.. . Ale z tej 

Na twarzy Nelly malowało się obecnie bezgra- - Dlaczego nie odpowiadasz, Nelly? Czy mo- okropności powinna teraz zrodzić się radość„. Córko 
nieme cierpienie. A jednocześnie z oczu jej wyzie- żesz mi pokazać ten list? moja, rozumiem cię... Rozumiem twój ból... Przed 
rała dziwna radość. - Nie - odparła stanowczo Nelly, drżąc cała. kilkoma chwilami stałem na skraju przepaśC'i.. .. By-

- Gdzie byłaś? - zapytał Joseph, stwierdziw- - Dlaczego? łem przekonany, że postradam zmysły.„ Cios ten był 
fr!:Y, że Nelly stoi nieruchomo-. i milczy. Nelly nie odpowiedziała i zasłoniła twarz ręko- zbyt gwałtowny, aby można było utrzymać równo-

- Poszłam się dowiedzieć, kiedy odchodzi po- ma. Jej ramiona silnie drżały, jak gdyby .>zlcchała. wagę„. Nagle rozbłysł we mnie jakiś promień.„ Na-
ciąg do Filadelfii - odparła cicho Nelly. - Mimo to wiem, co ci matka pisała w ostatnim gie zrobiło mi się dobrze, ' bardzo dobrze. Dlaczego 

_ Nie rozumiem w jakim celu to uczyniłaś? liście ... - silnie drżał obe~ie głos .Josepha. ~am rozpaczać? Dlaczego mam się nie cieszyć nie-
._ Muszę jechać do matki... ' .Nelly oderwała ręce od twarzy i szeroko rozwar- spodzianką, jaką sprawił mi los? - rozpłakał się z ra-
- Nelly, powiedz mi, co się nagle •Nydarzyło? tymi oczy~a patrzyła na Josepha. . dości Joseph. 

- zbliżył się do niej ·Joseph - Błagam cię, powiedz - Wiesz? - zapytała zachrypniętym głosem. I · -Dlaczego mam się nie cieszyć i nie płakać, 
mi prawdę.... • f - T~. . . . gdy przede mną siedzi... moja córka, moje dziecko!? 

- Harry, mam do ciebie wielką prośbę ..• Nie py- - Boze! kto ~i. p~wi~ział? . . . Nelly jest moją córką! Czy to możliwe? Nelly, płaczę 
taj o nic ... Pozwól mi wyjechać .•. do Filadelfii ... Chcę . W dan~J chwi~i rue Jest wazne, k.to ml P0 "?e- I teraz ze szczęścia... Zrozum, jestem teraz jak no-
się zobaczyć z matką„. Potrzebne mi są tylko pienią- · dział.:. Powiedz rm tyl~o Nelly.„ Pov:iedz mi ... Jak w?narodzony... W pięćdziesiąty~ roku życia czło-
dze na podróż... o~a Slę nazywa? ... Jak się nazywa twoJa matka? Czy wiek nagle zmartwychwstaje!... Czy r,czu.mesz, jakie 

- Ale talil'ś . . . śl me nazywa się przypadkiem Wanda?... to szczęście' Teraz J·est . . ...... t k . k . 
. . . us 1 ~y przeciez, ze wy emy matce Joseph drżał na całym ciele. Twarz jego wyglą- · em oJcem, OJcem a p1ę neJ 

-piemądze. 1 ona przy3edzie ~taj„.. . . dała dzlko. Oczy były szeroko rozwarte. dziewczyny„. Nie płacz dziecko •.• 
- Nie, Harry, ona .tutaJ nie przyJedzie... . Nagle wszystko stało się dla niego jasne. Nelly uniosła zapłakaną twarz i p!!.dai;1c ojcu w 

„;eob-ecnDols~cciz?ego? Co S1ę wydarzyło pod\!zaR mojej Milczenie Nel.ly, J. eJ' dr. żąc.e ramiona,. J' eJ· 0~. zy peł- ramiona, zawołała głosem pełnym radoścv .„ - Ojcze, ojcze. kochany oiczulku!. \ 
. . . • . . ne lęku - wszystko to WięceJ mu mówiło niz słowa. 

- Harry, proSiłam cię prze~':z•. abyś o me me Zrozumiał, że Gampert oszukał go, lub też po-
pytał ... - grymas ~ólu wykrzy_wll Je} ~arz. mylił imiona. Jej matka nie naeywała się Jadwiga, 

- Dlaczego. me chc~sz ~ powiedzieć prawdy? lecz Wanda ... Tak, nazywała się Wanda ... 
Nelly spuściła ~czy. 1 rmlczała.. - Boże... przecież można zwariować! - szep-
Nagle Joseph u3ął Ją za rękę 1 zapytał stanow- tały bezwiednie jego wargi. 

czym głose~: . . . - Harry, Harry .... - krzyknęła nagle Nelly, 
. ~ ~ow1ed.z ~ Nelly, co Cl matk~ pisała w ostat- wybuchając spazmatycznym płaczem. 

n~m hśCle', ~liście, który otrzymałas podczas mojej Przez chwilę Joseph milczał. Chwydł się ręko-
meobecnosc.i. . . ma za głowę i patrzvł orzed siebie błedr~vm wzro-

Nelly silrue zadrzała i obrzuciła Josepha spojrze- kiem. 

ZMARTWYCHWSTANIE „. 
„ 

Wanda nie mogła zrozumieć dlaczego znó nie 
otrzymuje listu od swojego cdnalezionego dzi eka. 
Co się znów stałe? 

Pewnego dnia, gdy siedziała przy oknie '. w gli> 
dała na ulicę, zauważyła jak elegancka pani w;r. ia< 
z auta i szofer wynosi z wozu dużą walizę. 

- Gdzie mieszka Mister Siwek? - :. ły za . 
I Wanda, jak zapytała eleganck3 kobieta dozore;y, k~ "' 

rv stał orzed brama.. Dalszy cią~ jutip 
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Hrabia 6aleazzo Cia,no, ziet wodza faszyzmu 
przqbgl z o·li~jalną UJizgtą do ll'arszaUJą 

Hr. Ciano Kr61 Włoch, Wiktor Emanuel 111 Benito Mussolini 

Poczynając od sobotv War~ - szef sekret.ariatu osobistego lu p, ministra Spraw Za2'l'C\lliC%1 I partii w rodzinnvm mieście przy nia nowego ministerstwa 1'ras'V i 
szawa gości ministra spraw ~ ministra spraw zagr. ko• nych; obiad i raut w ambasadzie boku swego ojca. Przeniósłszy propagandy, został mianowanv: 
granicznych Italii hr. Galeazzo mandor Alberto Nonis - radca włookiei oraz śniadanie w kasy" się do Rzymu, jeszcze w cz.asie ministrem tego resortu. 
Ciano z małżonką. j legacyinv, zastępca szefa biura 

1 
nie pułku lotniczego. studiów uniwersyteckich poświę I Dn. 31 października 1934: r. u ... 

Ministrowi hr. Ciano w podró prasowego, markiz Blasco Lanza POLOWANIE w BIAŁO- cil sił' dziennikarstwu, sprawui~c • zyskał patent lotnika woiskowe:r 
&v do Polski towarzyszą: amba~ D'ajeta, książe de Tra.bia - se" WIEŻY najipierw funkcję recenzenta par ' ga w porcie lotniczym Littorio. 
sador Gino Bu~ - dyrektor de' kret~ gabinetu ministra spra:w Po polowaniu w Białowieźy mi lamentamego, a po tym krytyka I WYPRAW A DO ABISYNII. 
partamen~ P?htvcz!1~~o. hr. Le~ zagranicznych, p, .Franco .B.elha nister hr. Ciano uda sie do Kra teatralne~o. . . 
cmardo Vitetti - mmtster pełno„ - sekretarz --~abmetu ministra kowa, gdzie :złożv wieniec w ~ył. 1ednym z pierwszych .Natychtmast po.wvbt:chu kon· 
mocnv. derektor departamentu o spraw zagoramcznych. krypcie pod WieżCJ. Srebrnych dziennikarzy faszystowskich. fhktu włosko ' etiopskiego Ga-
g6lnego,. hr: Vittońo E~uelo PROGR;AM ~IZYT. Dzwonów na sarkofagu Marszał Zrazu spr.awoz~.awca parlamen"' leazzo Ci'1!1o udał sie .do Afryki 
B~m.arelli di Castelbomptano - Pr?~am kilkudmoweg? pobv ka Piłsudskiego. tarnv „Tnbuny , po~em krvtvk \Yscho~. 1ako .ochot~ik w ~t~l'.?$ 
mmister pelnomocnv. szef proto 1 tu tnlntstra spraw zasn-amcznvch w czasie pobytu w Krakowie dramatyczny, wreszcie redaktor mu kapitana pilota 1 wyroznil 
kółu. komandor Umberto Natali I?Jii. hr. Ciano J)rzewiduie au"' minister hr. Ciano z małżonką działu liter;;cko 11 artvstv.cznego się ia~? d~wódc.a eskadry „Dis" 

d~enqę u pana prezvd«;nta R. P.! podejmowani będCJ. przez minis" w „Impero • P<? uzyskaniu do~ perata śmiałvm1 czynami. , „ 

Ka'endl•z dftii wuyty: u pai_ia Marsza1ka Polski tra Spraw Zagr. T. Becka śniada toratu na .wvdz1ale pra"!'nym 1 Za swą bohaterską ~ostawę 
li 11 Edw~da Smzglego ".Rydza, up. niem na zamku wawelskim. · I po _wvdanm ~wu pr.ac 1'0~więc<?" pro.mowan..y. został hr. C1ano na 

SOBO
"'"' pr~mi~ra gen. S~awo1a Składkow ŻYCIORYS MINiSTRA HR nych te3:tro~ .-poświęca się słuz~ ma10:~ ~?tmctwa oraz .n~ konsu" 

25 
.1.1.~ sk1ego, u p. min. Spra.w ~ · •

1 
bte publiczne1. la mihci1 faszvstowsk1e1. Dn. 9, 

Ceu niemych T. Becka. I C~NO. • . Wszedłszy do służby dyplo"' czerwca tegoż roku szef rządu 
Jutror;· Almmo w czasie swego pobytu w Pol Galeauo c~~o hrabia' dt matycznei, wyjechał do Rrio de I wybrał Galleazzo Ciano, wierne 
der b. se~ minister.hr: 9ano ob~cnv bę Cort~llazzo, mmister ~pr<l:w. za<= I Janerio, ~dzie dłu~o przebywał go interpretatora swych myśli.' 

Słoflca wsch. 6.!il dzte na odsłonięciu tx>mnika płk, granicznych, czł,<>J;lek wie~kte.1 ra~ ; 1ako wspołpracowmk ambasado na swego bezpośredniego ws1'ół 
Lutego za.eh. -11.:n Nup.o, z:M~dzi lnstvtu~ w_łoski, fT faszvstowsł9o3' urodził się w ra Martin!l F~anklina. . j pracownika, mianując go minig.,. 

Księż. wsch. 9_07 złozv. w1e_n1ec na grobie nt~~a- vorno w r. • D!l. 1 sierpia r. 193~ obtął sta 1 tre~ . spraw zagranicznych w 
~ uch. -. n7go zołnierza oraz na grobie zol NAJPIERW BYŁ DZIENNI= nowisko naczelnego biura praso chwili szczególnie trudnej dla 1>0 

KRONIKA msTORYCZNA: 01e.rzy ~łc;>skicdh .wal Młoci1nach ~ S b hKARZEMd. · B • we~o bis:efa rz~du.dPokprzc~ształ• litvMk~ ~iędzC~arod?wei. • 
1831 p 'ętna b'tw pod G och raz wezm1c u z1 w po owaniu yn o atera sipo uccan, cemu ura na po se retanat zo• 1mster 1ano zonatv iest ::. 
w~.i:n Skrz~cchl wodz:ci! P~; w Białowieży. . 1e,:,;..cz~ iako mło~v chłopiec, odi stał ie~o kierownikiem, po czvm Eddą Mussolini, córką wodza fa 
stani.a. RAUT U PANA PREZY" był.pierwsze proby w kadrach w manu 1935 r., wobec utworze szyzmu. , "~.·.:,•I' 

1876. Zma.tł we Lwowie poeta Sew. DENTA. ~.,,.,,,..,..o;.:~~~- ,... ·-·:,•rlf'.:n.~w·>?<,'lifl!.,.,..illl'!IH.1\111'11'1„lm••••••.C:~ 

Gosz.czyń~. . Poza tym program Pl"%ewiduie Cz•• sl••nn•• dr ••arten -· 
i 919.yz:naruc Polski przez W. Bry• szereg oficjalnych przyjęć, a mia 7 " 7 • . IWll S ' 

talll~. nowicie: śniadanie, wvdane denunc1·awal I ad . • 
Luty cic:~~!~":!!~cc mroiny przez Pana Prezvdenta R. P. na ' . czas WOJRJ 
I cz:as wiośnie pótny. Zamku Królewskim, ,obiad i .raut 

Gorąca debata w belgijskiej izbie deputowanych 
Dl.OL DONT rzeczywiście ZE 8 O W U ELA N · d · - najlepsza PASTA do BR KS . a posie zeruu 

belgijskiej izby deputowanych 
Mfi MHHPf·j!M?I• ' d _,,,..._, __ , ______________ , ________ „ w czasie debaty nad oswia cze-

Na malej wokandzie ..• 

Kazio cwaniak· 

niem rządowym przedstawiciel 
,katolików hr. Car.ton de Wiart, 
omawiając sprawę dr. Martensa, 
wystąpił z sugestią, aby dr. Mar 
tens zgłosił rezygnację ze sta­
nowiska członka akademii · me-. . . „ dycznej, i aby iząd wszc.zął śle-

CZVll: 
11

(0 Z 111ego U1Jrośn1e 1 dztwo w sp~awie działalności dr 

się też posiedzenie posłów pra­
wicowych celem omówienia de­
klaracji nowego rządu. Opusz­
czając to zebranie, przewodni­
czący grupy prawicowej hr. 
Carton de Wiart oświadczył, iż 

ma wrażenie, że nastąpiło zbli­
żenie poglądów na skutek wy­
stąpienia · premiera 1 

Sądzą, że większość prawicy 
głosować będzie za votum zau­
fania dla rządu. . . i •. 

Obsługa fotograficzna FIS. 
wywołała szczery poklask krajowv'h i zagranianrcb 

dziennikarzy (A E) K · k' • ,, p • · · h · Martensa Jako byłego członka . . az10 Paproc z, roz= I wac. rzepros mnie w tet c wz„ d fl dzk' e · 
koszny dzieciak, bawił się na po li, smarkaczu! I rapy ~ma~. 1

1 {' d . d . ł ~ukces prop~ga~dowy i .organiza- I borantów .(Jracował z iście amerykań 
dwórzu. \V ewn omencie) - Dobra. A iak mam przepro , renuer ie~.o. o powie ~a cyJny FI~ ~db_1ł Slę gromkim echem ską szybkością. Już w 5-6 godzin 
_ d 'ł ~ vm m . '? . I na tę propozycJ~. ze rząd podJął w całym sw1ec1e sportowym Wszyst- po zawodach w skrzynkacr. dzienni-
,nu Z! a. RO ~ednal< samotna. za„ sic· . . . ·uż śledztwo w sprawie nowych kie śrubki potężnej machiny, sztabu karskich ulokowane były całe kom-
bawa, więc ziewnął serdecznie, aj - Powiedz, ze bardzo zału· 11· kt. . uca eh dr Marten FIS - funkcjopowały bez zarzutu, ze plety fotografii z danego dnia, wspa­
uirzawszy w oknie pienvszef{O iesz. · · ·a ?w, zarz .ny , : . specjalnym jednak uznaniem odzywa r.iale wybrane momenty, udane gru-

l oiętra panit) A!!atę Sitkową. za~ · - Ba.rdzo żaluię, że pani Sit· 5?W~'. a W szc_zegó!::i..os.ci_ den~n- ją się ?zier:m!karze c w~p~r.1~le urzą- ~Y zawodników, panoramy, stadionu 
wolał. · ' k ; st al pia . I CJa<!-Jl w · czasie .wielkiej .. WOJny .dzoneJ słuzb1e JnformacyJnej w kwa- 1 t. d. 

· owa e " u · b . b .1 i wizyty jego w okopach niemiec . terze· prasowej. Każde z tych zdjęć musialo wywo-
- Pani Sitkowa! Okrzyk !'elen o urzema · . V I k. h d Ch . d D Specjalny urząd p.~cztowy, piękna łać s:.czery zachwyt farhowców. 
_ C k h . ? odpowiedzi;) na te przeprosmv. ie P0 .. , emms es ames. · hala maszyn do pisania, bł'1rl>kawicz- Wspaniałe wykonanie (na c-.i:ele szta-

o oc anie· Następnie za.ś pani Sitkowa zbie Wymk1 sledztwa rząd przed- ne redagowanie komunikat;pw, praso- bu fotoreporterów pracowali w tere-
- Pani Sitkowa ie st !!lunia. i da na podwórze, celem wymie.o s~a.wi prezydium izby i poweź- wych~ wreszcie. zaś_ r.iespo~kana d?- ni~ tacy spe~jal~ści jak Jan Ry~ i d1; 
Niewiasta SfPsowiala ze lo- . . l mie wówczas decyzj:.. tąd nigdy _na w1elk1ch o za<:i ęgu świa Wieczorek} i niezwykła wyraz1stośc 
. ., z - rzenz? ~ue.f{rzecz.ne~u , ~a cow1 , . . . ~h J "b ł towym imprezach, cb$ług3. fotogra- poszczególnych fotografii (tu już ca-

Cl. ł dorazne1 spraw1ed1wosc1. . Ale Po ~rzem~wiernal: 1 era a ficzna - to wszystho stworzyło dla ły splendor spada na znakomite bło-
- Na mnie to powiedzialeś? iuż po pierwszym klapsie Kazio Maxa 1 reksist~· Legros, którzy całej armii dziennikarzy tern•~t do roz ny i papiery firmy J. F1ani-i:zek S.A.) 
- Tak. I uciekł na ulicę i wrócił po chwi• durnagali się odwołania dr. Mar- ważań .na dłuższy okres c~asu.. P?woci?>vał_Y masowe zapl'i:rz_ebowa-
- C · · 1 b · r T k · d · 1· [' · f k k · tensa odrzucając prJjekt śledz- OweJ oosłudze fotograricmeJ war- t ~1e dz:enmkarzy całego świata na 

, ze/~/ o ~zie. ~ et. ~m I z po zqan em, W. onse wenc.11 '. " "'. d d . to przęde wszystkirr pcświęcić słów zdjęcia z zawodów. 
-~ q skore. ze mnie ruski miesząc czego Sąd Grodzki skazał panta twa, izba odroc ... yła ~ię · 0 ma parę. Zorsanizowany oJromnym na- Firma J. Franaszek godn'e uzupeł-

Popamietasz! Ta cię nauc::e, doro Sitkowa za bic~o dziecka "" 1 następnego. kładem pracy przez firmę J . Frana- niła wysiłek organizatorów i Komisji 
slvch ludzi od głupich meldo"' dzień aresztu. . W dniu wczorajszym odbvło szek s. A., sztab fotoreporterów i la- prasy i propagandy. 
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Aparatv radiowe są za drogie 
bo przemysł radiowy oddany został w niewolę koncernu 

Philipsa ·· Interpelacja posła Dudlltewicza 
py katodowe pnez przemysł I przez przemysł ~ innych Ki-a­
niezależny polski, jest trzykrot- jach (np. w Szwecji). 
nie wyższa od ceny, płaconej Do sprawy tej powrócimy. 

1Nr. !I 
-·ws ... 

„P1rti1 irci• we1ierskle10" 
Nowe stronnlłtwo 11 Bu~ageszcle 

BUDAPESZT. Na odbytym 
zebraniu stronnictwa rządowe­
go postahowiono na wniosek pre 
miera Teleki'ego połączyć zapo­
czątkowaną przez premiera Im­
redy'ego „Organizacj~ życia wę 

gierskiego" ze stronnictwem ~ 
dowym. 

Na jednym z o~tatnich posie­
Jzeń Sejmu pos. Dudkiewicz 
zgłosił interpelację do Ministra 
Przemysłu i Handlu oraz Mini­
stra Poczt i Telegr. w sprawie 
działalności koncernu Philipsa 
w Polsce. 

W. uzasadnieniu cbszernej tej 
interpelacji czytamy: 1) Do­
tychczasowa polityka kartelu 
żarówkowego jest szkodliwa dla 
najwyższych interesów społecz 
nych i państwowych naszego 
kraju. 

Uczelnia o Dieknvch tradvciach 
Wolna Wszech1ic1 d1ie Państwu k1drr wrkwalifikowanrch 

W wyniku tego zjoon~ 
rządowe stronnictwo „J ed.nOSd 
narodowej" otrz)'ttna.ło noW. m 
zwę „Partia życia węgierddeatc)" 
Zjednoczenie to ma doniosłe zn.a 
czenie, gdyż grupa posłów wier 
na Imredy'emu pozostała nadal 
w łonie partii rządowej. Wpraw„ 
dzie posłowie, którzy za premie 
rostwa Imredy'ego wystąpili z 
partii rządowej, nie okazują na 
razie zamiaru powrotu do par· 
tii, ale popierają nowy rząd. 

Wskutek blokady patentowej 
cały przemysł radiowy oddany 
został w niewolę koncernu Phi 
lipsa, a tym samym nastąpiło 
sparaliżowanie wsz~lkiego po­
stępu technicznego w tej dzie­
dzinie. 

Interpelant zapytuje obu pp. 
Ministrów: 

1) Jakie stanowisko zajęli wo 
bee polityki kartelu żarówkowe 
go? 

2) Czy wprowadzenie w błąd 
opinii publicznej przez ogłasza­
nie cen nieistniejących jest do­
puszczalne? 

3) Czy ukrócona została szko­
dliwa działalność kartelu żarów 
kowego? 

-ł) Czy wobec bloK.aay paten­
towej rząd nie powinien rozpa 
treyć możliwości natychmiasto 
wego wydania patentowej usta­
wy licencyjnej? 

5) Czy winni działania na 
szkodę interesów państwowych 
i społecznych nadal mają korzy 
st.ać ze specjalnych przywile­
jów importowych i przydziału 
zamówień państwowych? 

8) Czy wiadomo jest pp. :Mini­
strom, że cena, płacoM za lam-

POPIERAJ L.O.P .P. 

11r1c1wnik6w 
(r) Jedną z wyższych uczelni poi• cnlnia staje się po4walłn4 innych. 

skich, posiadających piękne tradycje, szkół wyższych. Wiele wydział6w 
jest bezsprzecznie Wolna Wszechnica Szk. Gł. Gosp. Wiejak. oru Wy:i.lza 
mieszcząca się w Warszawie przy ul. Szkoła DzłeMi.kutka pr~ az~g 
Opaczewskiej 2•a. lat związane były z Woln4 Wszeehni 
PODSTL\ WA INNYCH UCZELNI. cą organizacyjnie. 

Wolna Wszechni4a :założona ~tv W WARSZAWIE I ŁODZI. 
ła w burzliwym okresie w 1905 doku. Zaliczona z CZISCl!IJ „ poc:et szkół 
Mimo walących się na nią szykan za• 
borc6w, rozwijała się znakomicie, wy akademickich uc~nia zwięlw:.i za• 
chowując liczne kadry działaczy nie- kres i łempC?· Przeprowadzono się do 
podległościowych. stających do w-alki ..,..1asn~go, pięknego gmachu, ołwOl'ZO 
z przemoc4 najridźey. Z tych aamych no filie ..,, Łodzi.. . 
murów wyszło wielu żołnierzy ~ Nauka dzieli stę na c:stv:r. działy: 
szalka Piłsudskiego, których kości I a) mattmałyczno • przJTOd.niezy b) 
bieleją dziś po wszystkich polach bi• humaniltyc:iny c) ekonomiczao • 9PO 
tewnych. • łeczny dJ ped.agoeic=y •. 3019 shtchaor 

Po odzyskaniu Njcpodleglołet 111 czy pobiera uukę ud:nelanił J!Hł% 

Zwalczanie·· obcego wnriadu 
na terenie egipskim 

KAIR. Ministerstwo Spraw 
W ewnętrzhych w porozumieniu 
z min. Obrony Narodowej i an­
gielskim dowództwem rozpoczę­
łona szeroką skalę zakrojoną ak 
cję zwalczania pracy obcego wy 
wiadu na terenie egipsldm. M. 
in. będzie zwrocona baczniejsza 
uwaga na ochronę rozmaitych 

obiektów o znaczeniu wojen­
nym. 

:Wielkie poruszenie wywołało 
wczoraj zniszczenie przez nie· 
znanych sprawców na przestrze 
ni kilkudziesięciu metrów pod­
ziemnego kabla telefonićznego, 
łączącego fortyfikacje i poste­
runki w pustyni zachodniej z A­
leksandrią. 

Radio cieszr sie ·powodzeniem 
U1aród MurzqnóUJ 

W all'.lgielskie~ kolonii. Ugan­
da, władze staraiją się pI'Zyz:wy­
czaić ludność mll!"zyńską dP słu 

chania radia. Ka2dC"R"O wi~ 
ru stolica Ugandy, Campalia, 
nadaje .gpecjałnc aud:ycj c dla 
Mui:yinów i w kaidc1 wiasce 

·· są ustawione wielkie mikrofo„ 

Tabela loterii nv pned kłócyimj 7Jbi~ra1ą sic łu 
bylcy. 

k . 1·ea1·a Już pierwsze wyniki tych au-
Dodońaenie awart owego ClillR dycj1. są doskonałe. Radio z 

IV i I I 705 16173 422 9003<l 17114 8tO 9M mieisca :l!dobyło serce Murzy„ 
( lllD en e 18695 7M 19228 818 20276 582 918 24 nów. Kaiid~o wieoc:zoru 

1
przed 

GŁOWNE WYGRANE 21090 913 22740 092 50 23359 478 597 m:'---Lan-...: .,.t..;er~ą "'l. tł„-y 
. 808 24293 806 82 25446 85 266()3 89 ~łFó.rux ..,......,. ~D~ _, ~ ....u• 

Stała dzienna wygrana 20000 zł. 957 27180 492 919 28011 515 729 39 tubylców, lct:ó.rzy z :z.a wyitem 
l'!a5~~!6~ nr. 630M. 29010 40096 30279 31046 688 859 32230 słuchają radia. Na program <N• 

225 wykładających. 

W ten sposób rząd Teleki'ego, 
mając poza tym poptłrcie partii 
drobnych rolników i stronnic­
twa chrzE.ścijańskiego, rozparzą 
dza, jak dotąd w teorii ldecydo 
waną większością w padamen~ 
cie. 

Kr61 Syjamu w Szwajcarii 

Niezależnie od tego, że proirra.m 
nauk. amapełnia luki w szkolnictwie 
paJi,stwowym pozaprogramowo pro• 
wadzi się na Wolnej Wszechnicy stu• 
dia specjalne: a) em.igracyjno • kolo• 
nialne b) wiedzy o Polsce c) dokształ 
cające . dla nauczycieli. Znaczenie ich 
jest olbrzymie. Pierwsze przygotowu• 
fą przyszłych pracowników w pol• 
skich koloniach, drugie, przeznaczone 
dla wychodźctwa polskiego, zapoznają 
słuchaczy z naszym dorobkiem w kra 
j-. ostatnie w końcu przygotowują 

wykwalifikowanych wszechstronnie GENE\V A. Młodociany król 
pedagogów. 

NA POŻYTEK PANSTWU. Sviamu Ana.da Mahidol prty~ 
Dowodem zainteresowania na.szych był wraz z matką. i ~wvm młod 

rzus wychodźczych kursami wiedzy szym bratem do mieiscowośd 
o :Polsce moie by~ fakt, iż w 0 · r. A.rosa, g-dzie sp~dzi kilka tygod 
stacli&wiało na tym wydziale Wolnej 
W~cy 208 Polaków spoza granic nt. 

Ojczyzny. Rodzina królewska będzie bra 
Wszechnica rośnie i rozwij.i się. ł __ -1 _ • ał h 

lt.oZ"tfifa &ie na pożytek Paltstwu, da• a WU7.l w sportac zimowvch. 
jąc ma kadry wyszkolonych i pełno• Należy podkreślić, Że król Svi.i 
~ościowych obywateli. mu bawi po raz trzeci w Arosa. 

Uznanie rządu gen. Franco 
Drzez Anglie i Franc.le w naJblltszych dniach 

PA.RYZ. W rezultacie l'()IZ$ o godz. 4•ej po południq. 
mów premiera Dailadiera z mi- Przesuńięcie daty Rady Mini 
nistrem. Bonnetem i w porozu„ strów o dwa dni pozwoli c;żłon 
mieniu z Londynem udecydo kom rządu francuskiego zapQui 
wano, u Rada Ministrów, ma- nać się dokładnie z rapottem 
jąca pow%ąĆ ostateczne decyzje sen. Berarda po icgo powrooit 
w sprawie uznania rządu gen. z Burgos. 
Franco. odbędzie si~ n.ie w so" Uznanie rządu gen. Franco 
bot~. jaik to dotychczas 1'rzY"' przez Anglię nastąpi wkrótce po 
pus-zczano, lecz. w poniedziałek I decyzji francuskie}. ' · 

Narady żydowsko - arabskie · 
LONDYN. Wczoraj przed po 

łudniem nastąpiło pierwsze 
spotkanie Arabów z Żydami. Od 
było się to pod postacią nieofi­
cjalnej i nie obowiązującej na­
rady. 
Ogółem wzięło w naradzie u­

dział 14 delegatów arabskich, 
żydowskich i brytyjskich, nie 

licząc kilku ekspertów i techni­
cznych sekretarzy. 

Dyskusja, która trwała 2 i 
pół godziny, utrzymana byłą w 
ogólnych raczej ramach, a pod­
stawą jej były propozycje min ..• 
MacDonalda, formułujące bry­
tyjską koncepcję kompromisą 

15000 zł. na nr. 2966. 790 33426 581 642 923 34080 149 343 dycji Skład'a sit muzylka afryi1 
2000 na nr. 126267. 567 732 969 35074 36119 399 67~ 832 kańska. „ k ald 1ci Burza wvrzuc1·1a lo'dz· motorow:. 
1000 zł. na nr. nr.: 35339 126810 !~9;3i2~9;~ ~~7684~::: ::;7g99~8~~ o rolni~:.O!Phł~!;i·~og or!: o . 'I 

l5"7~l ;:3:~· nr.: l03l6 l0293 30995 41 833 42882 985 43098 496 941 44328 wszelkiich 9Pl'C\WaCh ZWił'Zanych \lll15ft0Śf śmiałk6w, Odbyurają(y(b podróż 
31051 38498 53905 60956 54274 71856 552 934 45213 46953 47638 826 48813 z. micijSIOOwymi wa!lunkami iy- dOOkOfl śmiała 
75597 117844 130591 136931 161392. 49328 681 858 51234 848 939 52355 880 cia. w . 

Po 250 zł. na nr. nr.· 3530 14593 53397 444 916 54340 447 55600 805 e--,...;ailni obs-,.#onv, któ' . JEROZO. LI.MA. Na .wybrze" EksAedycję swą rozpoczęli 
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Diecie •ne11Jtnilc1 
Na Dworcu Głównym w War­

szawie policja are~ztowała zna­
nego przemytnika Edwarda Kar 
czmarczyka zam.. stale w Wied­
niu przy ul. Sehoelendass 17. 

W chwili ujęcia Karczmar­
czyk miał przy sobie teczkę, w 
której majdowało się 11 kg prze 
my~yeh. towarów. Wraz z 
ptzestępct\ ores:itowano również 
wspólnika jego Jana Szpilera 
(Chmielna 39). 

Sensacyjny proces o podpalenie 
POZNA-r::l'. Na dzień . 1 marca roz.pi 

sano rozprawę pr-ed S4dcm Okrę!" 
WYD) w Poz.naniu pneciw m.gr. Witol 
dowi Ferchminowi, kierownikowi tech 
Dicz.nemu Spółki Akcyjnej Akwawit 
w Poz.naniu i inż. Janowi Baz.ylemu. 
którzy oskarżeni Sł o nieumyślne spo 
wodowanie pożaru z:.biornika spi.rytu 
su w maju 1937 r. przez nienależyte 

z:.a.bezpiecze:nie gromoclm:-nu. 
PoiaT. który wówcz:..as powstał 

wskutek uderzenia pioruna w groma. 
chron zbiornika. zniszczył nie tylkc 
zabudowania Akwawitu, ale s.}Siaqu• 
jące :t nim budynkJ zakładów grafie:. 
nych firmy P11tiatycki. Był to jeden 
z największych -poż.aró-.V w ·Poznaniu 
w ostatnim CZ.lsle. 

lł'grodna ... atk~ 
dwukrotnie porzutała dziecko 

Onegdaj Stefan Stolarczyk 
(Wilanów) wychodząc z mieszka 
ma, 2malaz.ł na progu swego do­
mu podrzutka. 

Stolarczyk odniósł niemowlę 
n.a posterunek P. P. w Wilano­
wie. Wszczęte dochodzenie usta 
liło, 7.e dziecko podrztJciła Maria 
Malczyk, zamieszkała w Powsin 
ku. 

ty i zobowiązania się do wycho­
wania dziecka zwolniono ją z 
aresztu, kierując sprawę do są­
du. 

W dniu wczorajszym Stolar­
czyk wychodząc z domu mów 
znalazł podrzq,tka. Jak się oka­
zało, był to ten sam poqrzutek. Sł 968 1237 2156 67 774 3192 804 151342 152559 153225 92 337 '121 852 

718 58 89 4241 114 899 5153 242 465 942 154117 313 665 159308 20 549 
6080 530 632 966 7028 310 649 8045 156552 646 766 157055 Il? '58 606 
305 989 9271 569 662 10235 476 631 158480 158087 303 406 &32 160149 516 
44 131342 930 12030 226 85 520 867 669 910 161055 162536 796 9Ś 163.1 8SI Obu przem.;vtników 

w więzieniu. 
osadzono Malczykównę zatrzymano. Wo 

Malczykówna zbiegła . Dziec­
ko przesłano na wychowanie do 
domu wychowawczego. 13027 116 322 563 688 817 14477 19012 348 :;37 1641~ 513 •100. bee prośby aresztowanej kobie-
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Mandricz przybył do mieszkania w towarzystwie policji 
..cazał przaszukać rzeczy Anieli: podczas rewiz]i znaleziono 
a dnie jej walizki ukryte pieniądze. Pięćset rubli bankno­
ml po sto rubli. 

Czyż trzeba było o lepszy dowód przeciwko 
niell? 

Służąca Marysia stanęła, jak skamieniała, nie 
owierzając własnym oczom ... 

Teraz nie może już wątpić, że ta dobra, szlache­
a panna Aniela, która budziła dla swej dobroci po­
szechną sympatię, jest zwykłą złodziejką. 

- Skądby się wzięło w jej walizce pięlset rubli? 
- Tak, teraz wszystko jest już jasne„. - usiadł 

ewkowy przy stole, aby skońc:t..yć protokół - Świad­
ów mamy ... 

- Znaczy to, że złodziejka jeszcze tu powróci ... 
odezwał się wywiadowca. - Musi wrócić po skra­

ione pieniądze ... 
- Tak, tak, teraz · już wszystko rozumiem -

łożył Mandricz z powrotem pieniądze d•l swego por-
felu. - Na pewno poszła szukać nowego mieszka­
. a , aby tam znowu kogoś okraść ..• 

- Na pewno tak ... 
- Niech jednak tylko wróci... Będę ją oczeki-

ał ... Dowie się już u mnie, co to znaczy kradzież ... 
Rewirowy spisał tymczasem protokół, wezwał 

użącą, która stała wciąż zmieszana i zdumiona. 
- Podpisać protokół ... 
- Ja? - wysunęła drżącą dłoń po pióro. 
- No, tak, P,ani. Widziała pani wszystko na wła-

e oczy ... Tak? A więc proszę podpisać, że pani była 
"adkiem tego, jak z walizki panny Anieli Grywiń­

kiej wyjęto PiEićset rubelków, które skradziono panu 
żynierowi Wacławowi ManJriczowi ... No? 

Służąca pochyliła się nad protokółem. Pot spły­
ał po jej twarzy. Znać bym, że trudniej jej było 
odpisać się, aniżeli zmyć podłogę. 

- He, to nie kartofle do obierki, co? - kpił re-
. wy. , 

Po służącej wezwał rewirowy z kolei dozorcę, aby 
dpisał jako świadek protokół. A tymczasem zwró­

il się doń groźnym głosem: 
- A za to, żeś nie zameldował tej złodziejki, od­

wiad~ć będziesz znowu innym razem.„ Swołocz! 
- No, nasze skończone ... - oznajmił rewirowy 

wstał, aby wyjść z wywiadowcą, który wkładał już 
to. . 

- Odprowadzę panów ... - oznajmił Mandricz. 
- Ależ, proszę bardzo, panie inżynierze. Właś-

. wie, znalazł pan teraz zgubione pit!niądze ... - dał 
ewirowy do zrozumienia, że przecież należy mu się 
oś w łapę. 

Wszyscy razem wyszli z mieszkanja Przed odej­
ciem zwrócił się Mandricz do Marysi. 

- Jeśli ta złodziejka przyjdzie, niech jej Mary­
i a nic nie mówi. Ale nie wolno jej stąd wyjść, póki 
a nie powrócę ... 

- Dobrze - odrzekła Marysia i zatr:lęsła się ze 
trachu na samą myśl, że panna Aniela może wrócić, 
d y ona będzie sama w mieszkaniu. Jak sobie da z 
ią radę? A jeśli ona jest nie tylko złodziejką, ale 
bandytką? 

I z drżeniem w sercu wsłuchiwała się w każdy 
zmer, który dochodził ze schodów. 

Mandricz wstąpił tymczasem z rewirowym i wy­
iadowcą do pobliskiej restauracji na ulicy Marszał­

owskiej, gdzie zajęli oddzielny gabinet. 
- Panie Mandricz, ależ pan to świt-tnie urzą­

ził! - wlewał rewirowy do gardła jedtn kieliszek 
o drugim - Oho, pierwszorzędnie! 

- Trzeba do tego mieć głowę na karku ~ studia 
a sobą '. -- wtórował wywiadowca, który .::hc ; ał udo­
odnić, że potrafi więcej pić. aniżeli rewirowy. 

- To świetny pomysł, schować pieniądze w wa­
izce tej baby ... Oho! 

- Ale teraz wszystko jest w naj!epszym po­
ządku ... 

- Protokół jest spisany, świadkowie zaświad­
żyli ... 

- Ale gdzie się ona podziała? - gn·::biła Man­
ricza ni epokojąca myśl, którą chciał zatopić w alko­

lu . 
- Panie inżvnierze. niech się pan uspokoi ... Na 
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pewno ją znajdziemy... Dla pana wszystko, oo wi­
dzimy, że mamy do czynienia ze swoim człow'.ekiem ... 

Ale Mandricz nie mógł długo usiedzieć w miej­
scu. Prócz myśli o Anieli, której coraz bardziej pożą- · 
dał, właśnie dlatego, że mu się wymknęła z ręki, 
poczęła go gnębić myśl o żonie, którą nagle ujrzał 
w zupełnie innym świetle. 

Liściki otrzymuje!... Tajemnicze liśdki od ko­
chanka, z którym spędza na mieście czas. 

I nagle poczęła go dręczyć zazdrość. Uczucie, 
którego dotąd wcale nie znał, w każdym razie nie w 
stosunku do własnej żony ... 

Tak zwykle zdarza się z mężami, którzy lekcewa­
żą własne żony. Długi czas odpychają od siebie swe 
żony. Ale w chwili, gdy dowiadują się; że łch własna 
żona zdradza ich z obcym mężczyzną, budzi się w ich 
sercu zazdrość, ta sama kobieta, staje się w ich oczach 
nagle piękniejsza, bardziej pociągająca ... 

To samo stało się również teraz i z Mandriczem: 
nagle \'jrzał swoją żonę w zupełnie odmiennym świe­
tne... „Ma kochanka" ... - ta myśl gnębiła go nadP 
wszystko. Tamten wypełnia życie jego Stasi ... Dla­
tego nie jest o niego zazdrosna ... Sądzi, że skoro jemu 
wolno, to i jej wolno ..• 

Wezwał kelnera, zapłacił rachunek, pożegnał po­
licjantów, którzy pomogli mu uczynić z Anieli zło­
dziejkę ... 

Powrócił szybko do domu, jak gdyby zły duch go 
gonił, jak gdyby bał się, że złość jego wyg:"śnie ... 

Służąca siedziała w kuchni i z niepokojem cze­
kała, czy czasem panna Aniela nie nadejdzie. Dopie­
ro, gdy ujrzała powracającego Mandricza. cdetchnęła 
z ulgą ... Ach, jak to dobrze, że nie spotkała się sam 
na sam z tą złodziejką, Anielą. 

Mandricz wpadł, jak bomba. DochodzUa dwuna­
sta w nocy. Sapał ze wzburzenia i już na progu za­
pytał: 

- Czy pani wróciła? 
- Nie - przeraziła się służąca wygl:1<lu s\\ ego 

pana. 
- Nie powróciła? 
- Nie ... 
- Ach, to tak ... - syknął zag11 . .; \van,y i wbiegł 
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do dalszych pokojów. 
Padł na kanapę i palił je<łnet:o papierosa po 

drugim. 
Zazdrość piekła go, nie dawała mu spokoju, nie· 

pokój młotem walił w jego skronie. 
„Nallczę ją, pokażę jej, co znaczy takie włócze„ 

nie się z obcymi ..• - rozmyślał na głos - Nauczt: 
ją ... ·• . 

Mandricz nie mógł dłużej uleżeć, nie znajdował 
sobie miejsca, spacerował po gabinecie, jak tygrys 
w klatc~. Nagle wpadł do kuchni, gdzie służąca roz­
bierała się, po dniu pełnym prafy. 

- Marysiu! - zawołał. 
- Co się ,stało? - zarzuciła Marysia szybko na 

siebie bluzkę. 
- Niech mi Marysia powie całą prawdę.„ 
- Cóż mam powiedzieć? Nic nie wiem ... - są-

dziła służąca, że chodzi mu wciąż o skradzicne pie­
niądze, które znaleziono w walizce Ani& 

- Czy pani często otrzymuje takie listy, jak 
dzisiaj? 

- Nie wiem, skąd miałabym wiedzieć? 
- Któż ma wiedzieć? - krzyknął j~szcze głoś-

niej Mandricz. - Marysia jest cały dzień w domu. 
- Dzisiaj po raz pierwszy widziałam, jak przy-

niesiono pani list ... 
- Pierwszy raz? - burknął zagniewany. 
-Tak. 
- A czy poza tym nie przychodzą do pani olicy 

mężczyźni, gdy mnie nie ma w domu? . 
Służą<:a poczuła się obrażona tonem, jakim dt 

niej mówił. "' 
- Panie inżynierze, co pan wygaduje .• , 
- Pytam Marysię, chcę znać całą prawdę.„ 
- Nie mam o niczym pojęcia ...• 
- Dokąd pani wyszła? Gdzie jest teraz? - miał 

ochotę zdemolować mieszkanie, łamać wszystko, był 
przekonany, że żona go zdradza ..• 

Znać było po jego twarzy, że szuka czego§, aoy 
cisnąć tym o ścianę ... 

Nagle, w tej samej chwili mieszkanie całe, WSZ~ 
tko zadrżało od przeraźliwego wybuchu bomby. 

Dalszy ciąg jutro 
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przedetnr człowiek w Anglii 
Jak żyje przeciętny Anglik? cza na budowę własnego dom• po kilkuletniej praktyce zarabia 

Dla przykładu podamy tryb ży ku. się do 12 funtów miesięcznie. 
da robotnika porto'\vego Wil• Jak wygląda „budżet" angiel 

~ liama Jouhilla, który je-st typo• Poza tą ostattnią ipozycją, skieJ· sekretarki - dziewcZ""'Y. 

I d · · 1 1 d wkładem na budov. ę domu, któ 1-
wym prze stawi-cie em on yń• ry Jouhill wręcz.a swoJ· emu sy• samodzielnej, która nie miesclc.a 
skiego świata pracy. z rocbicami? Pon.iże1· poda1·emy: nowi na budowę własnego do• 

Zajmuje on dwwpoikojowe mu, bud:iet wielu angielskich bud.żet pewnej młodej urzę" 
mieszka.nie przy ulicy, która le• rodzin robotniczych niczym się dnicz.ki pracującej w towarzy„ 
ży jesz.cze w :zmacZinej odJegło" od tego nie różni. stwie lotniczym. 
ści od najbiedn.irejszej dzielnicy Pokój umeblowany z herba-
l011dyńskiej, Whitehaipel. Wil~ Przed· wojną, oświadczył Jou tą - 3 funty, obiady i kolacje 
lia.m Jouhill zajmuje to mieszka hill, zarabiał on 3 funty miie• - 3 funty; wyja.z.<ly z.a miasf:Q 
nie wraz z. żoną i synem. Lloz.y sięc:z1n.ie i lepiej sobie dawał ra• pod koniec tygodnia i sport -

; on ponad 50 lat, iest nadzorcą. dę, ~ obecnie. Jego syn jest pół fonta; koszty przejazdu: 
Od wielu lat pracuje w dokach. murarzem i zarabia 15 fun·tów domu do pracy i z powrotem -
Mieszkanie jest czyste, tylko miesięcznie - robotnicy budo• pół funta, kasa chorych, poda.bi 
meble są już mocno z.nisz.<:z.onf wlani najlepiej zarabiają w An• ki opłata w z.wiąz.ku - :pół fUJll.<I 

William Jouhill zarabia 10 glii. 10 funtów przeznacz.a on ta; fryzjer, kina, książki - trzy 
fontów miesięcznie, co wynosi na budowę włatSnego domu i w czwarte funta; odzież i drobne 
na na~e pieniądze około 250 ciągu 5 lat dom ten stanie się wydatki - trzy cz.warte funta; 
zł. Nie można je<lnak liczb tych jego własnością. Pozos~ałe 5 fun osz.cz.ędiności 2 funty. 
z sobą por'1wnywać, ponieważ ''ów wydaje i1a siebie, pon.ie• Oszczędności służ4 do pokry 
stopa życiowa jak i ceny są w waż rniesz.ka z rodzicami i -nic cia nieprzewidzianych i nagłych 
Anglii inne nniż u nas. Jego ko• ~o nie kosz.tuje utrzymanie. Ży wydatków oraz jako uzupełniC10 
led.zy zarabiają z·nacz.nie mnie~. ie je;lnak skromnie i każdego nie na urlop. Pół dnia sobotnie 
Ponieważ jest on nadzorcą, o• miesiaca odkłada oewn<J sumP go i niedzielę spędza młoda 
trzymuje najwyższą stawkę. I na ~iaino, J>O:ni.eważ . w ~~g!ii d.ziewczyna z.e swoim prz.yjacie 

Jego „budżet" domowy wy• p~nuJc; zwycza1 ze .męzczyz.m ze Iem. Jej ulubionym sportem jest 
glada następująco: Komorne - ntą<: się, wnoszą wiano. tenis. Do kina idzie rzadko, na" 
2 funty; utrzymanie wraiz z wód Najbardziej lubianym i naj- tomiast bardzo chętnie czyta do 
ką - 5 funtów, odzież , podatk; bardziej wziętym :zawodem bre książki. 
skład1ki do związku 1 funt; od" wśród dziewcząt angielskich W ten sposób Żyje równiei i 
kłada do ka·sy osz.G:z.ęd1ności je• jest zawód sekretarki. Jest to wiele innvch dziewczat an2'iel­
den fun.t i jeden !U1J1t przeUJ<:• dobrze platny zawód, poni~waż skich. 
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Prze~ zokoń~ZBHiBm procesu post GBr~or~to . ~~y:!~~~y je~ze fi~~ś~~ent ~uzy~~!!.~~ 
Rewel • ł g d • żo w pamięci krytyczne dni u p. Rożanowicz rozwijać ' ac) a czw ar e o n1a rozprawy wrześniowe 1938 r. pełne entu- kierownictwem znanej . prz1 

Trwajęcy cały tydzień proce:s zfożyli bardzo korzystną o dzia- a całkowicie pozytywny. Pastor . zjastycznych . z~ywów c-alego woj.n~ i cenionej profesorki m 
a,dewy pastora J. Gerhar- lotności osk. pastora Gerhardta i Gerhudt należaf do Związku na.r~du. Prz~zyhśmy mome.nt ~yk1 p Pos:iepc:zyńal!iej w ~ 
dto w Bełchatowie oskarżone- opinję . Z zezncń ś •.v. Hellwiga •Strzeleckiego i popierał morał ~ dzie1owy ,domoslcifo ~naczemil. ~ hszu, . - a n.stępnle odby 
gg o przestępst . dewi:iowe oraz wynikało, :ie osk. pastor był nie i mcterialnie jego cele, · Społeczcnstwo P.olsk1e wraz z · 6~letmq naukę w mu:iyee i &pl 
g nDklanianic swoich parafian wzorem religijności i prawo- ~.· przyczyniając się do powstania bohatc~&k'l umią .•dz.yakDlo wie u wybitnei!o profeaora S 
owanjelickich do niele2alnego rządności. Nie jest prawdą - ] Domu Strzeleckiego w Bełcha- rdzen.m.e pol.skq dz1elmc~. -:- bolciwakieto w Wara11awie. 
przekrcu:nnia ilranicy zblih się ; mówił świadek - aieby osk. I towie. Zwysięzy~o ~edno pra~n~cme Kochejqc z calej ełuszy~un 
w szybkim tempie ku końcowi. namawiał z ambony do nicie- PDstor - wedłu6f zeznań po- polqczema si~ . z brac~i n łow.any pr~edmiot z prawdsh 
PHostala jeszcze nic wielka galnefo przechodzenia eranicy. wyżuych dwócsh świaelków - Olzq. Du~h dz1e1~w. Polski, io: p~liJ• atudiowała p. Roian 
ilo•ć lwiadków do przesłucha- Wręcz ·przeciwnie, znany on był cieszył się całkowitym zaufa- r1tcy patriotyzm l•J obywat~h wic:z teorię muzylri impro•b 
nia sbadana była w pi~tek. ze swoich poczynań filontropij- 1 niem zwierzchności gminy Bel- zar6wno ~ych, .któr~y wela1~: jqe me!lodie do upetiehu11: 

Bie1rly rzeczoznawca dewizo · nych, wspomagał biednych bu. l chatowa i jako jej mqi Huf a· „do brgn~ -:- 1a.k i tych ~o utworu poetyckielfo ... 
WJ cłr. Wicentowicz został przez wzelędu na religię i nuodowoać. · nia brał udział w chnraktcrze ~u~y~q \ P!d!'1•. pkrzeka:z:uJq . Grala i ipiewala z patołt 
•e&d zwolnieny od dalszeto u- Jeśli chodzi o atosunok osk. cdonkn Komisji Miejskiej do mesn~ie.rto nosć i pi.ę nei> duszy Jakby zaczarowany ś"iat pi~ 
działu w procesie i na telegra- pastora Gcrhardta oru jeiio pertraktacji z Zuzqdem Elek- ludzkie) pot?mnoaci, .coraz t~ na muzycozneeo był gz~atkłl 
ficzne wezwcnic swojej władzy lojalność do państwa polskie- trowni piotrkowskiej w sprawie Mwe irupu1o nerefi Marsil i du~zy. Lg~y zawieruchy weje 
prselołoncj powrócił do War- go .i rz1tdu, to rzekomo był on elektryfikacji · Bełchatowa. 0Y· k t „ h k neJ zrzqdinły, żo P· Roianowi 
azawy. ftl!llM ,„„re • ru o . • .egorn tyc .' t~rzy zmuszona ltyla do wyjaztiu , 
R 

1 
. • k b • chlubnie i zaszczytnie zapisz1t teren Rosji i tu jodnak nie pn 

ewe acyJnY wn101e.. ~ roncy c d ' / b' o d 
1
. się złotymi zgłoskami w kroni· stała pracow&ć na umllQwany 

adwokata Walos1n1k1e90 o ZIBGI ro 1~ w gro z· e ka~h ~storii .muzyki~ polski~j pol':'. Zo&teła naucz7ciołk, Dl 

Juł po wyjddsie .hie!lł•so '! zaluizyc . nalezy 1_>antłł ~ari• zyki, w którym te eharaktar 

dr. WicentowicZA obrońca pH- J ordanowsk1·m Roża~ew1czową, P!otrkowiank~1P.OWPóciła tło Kraju i Hiofli 
tora mec. Wacław Walosiński za~lu~oną nauczy~!elkę ml:lzyki, h1~ z najbl~szą sw• rotłzin' 
gtrzymal pismo B~nku Sło· ktor~J kompozyqi przepiękny Piotr.kQwie udziel•iłłc piJwatr 
wiańakieio w Berlinie, w któ- Rok posiado cztery pory, smaczny pHiłek. patriotycznr, walc .salonowy. nouki muzyki na pianinie ai t 
rym lokowane Słł oszczędności znakomicie rozróiniaj11ce się Wkrótce widzimy rozbawio- "~a Olz1t:·· ukaza.ł s1,, .oatat- oltecnych czasów. 
rebotników polakich pracują · między soblł. Zaiste różnica ne gromadki dzieci biegające nio na polkach księifarn i skła- Cały zastęp mledych i rut 
eych w Niemczech, tre,(;i sta- pomiqdzy latom i zimq jest po całym ogrodzie, Dzieci cłów nut nak~ad~m znanej fir- newanyc:h 1ił muzyeznycb mi 
nctwiqeoj jaskrawił sprze~zność wielk11 i _zasodnicza. W Oatro- syte powróciły do przerwanej my wydawmcze1. Gebethner i lo szczęacie haatałcić •i• u 1 

• t1m co zeznawał biefly dr. dzie Jordanowskim praca wre chwilowe ubawy. Jeanak nie Wolf w Wunowie. wyHko kulturalnej prefoHr 
Wincentowicz przec .,dem w przez c aly rok bez względu na wszystkie Sił na boiskach, cz,lć ~achow' krytykę tei• melo- Uczniowie ci i uezennie• m611 
ansie jeQe pra:esluchcmia. Mia- por~ roku, bez względu na po- ich pozostała w pawilonie gl6- dy1nego walca "Za Olzą ... " no- o swojoj neiuca7c:ielc:e z uwi1 
nowicie dr. Wicentowicz wyjaś- godę dnia. Z tych to wzglę· wnym, ponieważ przybył lekarz weg? utworu pa~i prof. Roża- bieniem. 
nil, io w my'l obowiązujących dów praco w Ogrotlzie Jorda- i za chwilę będzie je badał. now1cz pozostawiamy kompe- 09ocnlo nie t7lke Pi~trkl 
przepisów dewizowych zarobki now&kim winna być tak prze- Jui nawet wyszedł na próg tentnym recenzentom. Naszym ale cała Polska z w4zi„snt 
emiirantów z Niemiec mon witłziłma, ażeby tł:iieci tnm pokoju lekuskicco i miłym uś- jednak ebowiq:zkiom, jako miej- ciłł JRówić ••.łzie • pie1w11 
być prsekazywane dro&łł lcfal- przebywojace zawsze miały za- miechem zachęca jo do siebie. sc~"!•i0 org~nu opinii p~blicz· kompozyterce i ••teree WJI 

n• do kraju, tdy tymczasem jęcie, odpowiacłnie do pory ro- To też dzieci garną ai~ ocho· ne) Jest, ob1~ktywne. H!estro- ke wartoaeiowcł• a~iela m 
Niemiecki Bank Słowinński w ku, wzgl~dnie poiiody dnia. czo do pana dCJktora. Tymcza- ~ame . wszelkich prze1awow ży- zy.:zneco .Za Ols~ ... " 
traśei sweao liatu kategorycz- W oirodzie Jordanowskim w sem staje się coraz cieplej. Na cia zbiorO!fC!go a tym więcej Kompozycja deułyJcow•na j1 
nie temu zaprzeczył, twierdząc porze wiosennej a:1ieci kopię dany znak przez instruktorkę, gdy .chodzi o te6?o l'Odzaju war- pani Janinie 8eHie Jastrzęil 
i:• ładna zarobki emigrantów an:qdlei i uprawiają własne za- gdyż ona to czuwa nad wszyst tościowy dorobek artystyczny. Borowskiej, ukochanej aitHtr 
•dfranicę wysyłane być nie gonki. Na tych zagonkach pie- kim, pewna gromadka dzieei Kompozytorka P· Jit.ożanowi· kompozyt"rki, zamiesskałej 
mo•• ale muszq być skonsu- lę1tnuj~ rośliny, które seme za- znika w garderobie, by za czowll, .P0•ho~zi • bardz~ mu- 5tolicy. 
mewane w Niemczech. siały. Ileż to z.tchwyt\l i ra- chwilę powrócić w lrostiumach zykalne1 rodziny. Jui Jako Q ftzemplarse walea aalo11 

R • k t dołci maluje się na twarzach hqpielowych: dzieci te puyj- letnia dziewczynka okHywała we•o „Za Ol•lł···" sta ie na• 
e~anz . pro ura ora tyeh maluczkich ogrodników z muj11 k11piele aloneczne. Ozie~ :za!l'i.lowanie . do mu:1yki i za- cia po eeni• 1 .l 50 •r 1 

Na takie dictum prokurator powodu nowelf• listka, rozwi- ci słabej kompleksji werandu- dziwiala swoJq grq. WHyatkich lrai4łarnia~h jala rf 
również ze swojej atrony po· jajqceio się kwiatu? Ile to te- ją na leżakach. Widać cale niej w Redakcji Dsicnnilla Pit 
ataral się o dodotkowe dowo- matów patem hędi!itt do opo- szeregi leżak6w .ustawionych sowskie«• ul. 5łewac:lai••• 
aJ świadcz11ce o winie oskar- wiadania mamusi, jak to na pod werandami, na których le- skie~o, tel. 10-21. 
ionego, s~lad,aj~c sądowi kilka grządkach wszystko rośnie, ja- żą w pozyojach swobodnych te W dnie ciepłe i pogodno Czysty doohói ze •przod1 
dokumentow sw~adczących prze kie są piękne roślinki. jakie słabowite istGtki. dzieci biegają na boiskach. przeznaczgny jo$t na cole fili 
clwko pastorowi. cudne są na nich kwiatki, a I jak radują się serca matek Inne znów chorowite biorą tropiJne mianowicie na pem 

Zbadany w charakterze świad- wszystko to wypielęrinowane widząc. żo w Ogrodzie Jorda- lampy kwarcowe. dla najbiedniejnych a;iqi 
ka paator kleszczowski, Ryszard zoatalo ich własnymi rękoma! nowskim dziecko otrzyma o- W zimie iycie w O•rotiach olziańskish, (bla.) 
Diem, dożył nadzwyczaj obcią- W miarę przybywania ciepła procz słońea, świeżege, po· Jordanowskich nie ustaje, -
iajqce :zeznanie Stwierclzil on, coraz większy ruch jest w o· wietrza, to wszystko, ezego mu Wszystkie boiska ziemne zo• 
io pHtor Gerhardt głosił za- grodzie. brakuje w domu, czego rodzi- stały zamienione na ślizgawki, 
sady hitlerowskie, będące w Tu dzieci bawiq się w piasku ce dostarczyć mu nie są w na których przebywają tłumy 
sprzeczności z religią chrześci- budując fantastyczne zamki, staJtie. Zaiste wielka to rado•ć starszych dzieci, ćwicząc się 
jańską jako współczesny neopo miasta, tunele, tam biegają po Jednak lato mija szybko i przy dźwiękach akocznych me­
ganizm. Wydawał dokumenty trawie za piłką, bawią się w następuje jesień - ta piękna łodil, płynących z rozstawionych 
niezeodne z obowiązującymi, w gry zbiorowe, tu znów gro- polska jesień. Lecz nie jest tu i ówdzie głośników radio 
przepisami i w wo1óle świadek ' madk& dzieci zamieniła się w ona tak piękna przez cały swój wych, w sporcie łyżwiarskim. 
potwier•zał swoje zeznania zło· żabki i brodzi w basenie. A czas. Zaczynają się dnie sza- Tor saneczkowy ma powodze­
źon• w •Iedztwie. wszędzie tyle gwaru tyle po· ruai i słoty jesiennej. Czy w nie! Dziesiątki sanek mknie w 
R6wnież petępiaj'lca oskar- jlody, radości i szczęścia. Na dnie te Ogród JordanGwaki dal przy wtórze ocheczych o­

żon•itO zeznanie złożył komen boiskach z przyrządami pełno. jest nieczynny. Bynajmniej. W krzyk6w i śmiechu. 

Modno materiały mę.We, 
damskie, wojakowe i ucs­
niowskie. Wielki wylt6r. 

Ceny niakie. 

---- et.le---_.;..· 
poleca 

C~rzaścijańska •11uf1ktora 

JAN ŁANIK 
Pioirków Tryb. 

ulica Sieradzka 4. 
dant posterunku P. P. Alfons Huśtawki oblężono! To nic, że dnie deszczowe werandy zos- ~ Swietlice sq też prsepełnione . 
Adamek. S.wiadczyl on, że pas- trz~b~ czekać swojej kolej.ki. tały z~~ienior:ie . na świetlice J Tu. dzieci posil~jłl się i rozQrze­
tor Oerhardt prowadził polity- Dzieci z Ogrodu Jordanowskie- pełne ~w1a~la. 1 ci~pła,. . . ł ~a Ją, a .wszedaio wiele uciechy 
kę proniemiecką głosząc zasa- go wiedzą o tym, że wszystkie TutaJ dzieci ma Ją wiele m1e1 ~ i radości. Nawet najmniejsze 
dy seperatyzmu narodowego i ma;ą jednakowe prawa i niko- sca do zabaw i gier towarzy 1 dzieci bez obawy moQą w zi· Ka. 356138 
popierając wyrafoie hitleryzm. go w tych prawach uszczuplać skich. W świetlicach tych kon- , mie 1iodzinami przebywać w • Obwlei•c••nl .. e 
Jako miejacowy szef służby bez- nie można, więc też cierpliwie centruje się teraz całe życie~ ofrodzie. • • 
piec:seńsiwa dowiedział się, że umieją si~ doczekać. Ogrodu Jordanowskieco. Obok! W ten &posób dobrane do O LICYTACJI RUCHOMOS 
paster nakłaniał ewangelików A skoro przyjdzie na nich zabaw mają możliwość odda- ! pór roku i pogody dnia zajęcia Kom?rnik Sądu Grodakieao w 

do nielegalnogo przekraczania czas, cieszą się poclwójniel nia się tak ulubionemu przez ' dają możność obok zabawy i ckhafowil ~ Gnp;~r:i: J~lłaczyc mal 
· k z· · d · I · · 6 . . d · · · t . _ p j k • , ance ano; w 1otrkowte ul. Lcaion 

Qramcy niemiec iej i trudnił się 1ez za me ma}ą .r wniez po- . z1~c1 .• m~JS .rowam~ : 6tn~: rozrywe wptywac wychewaw· Nr. a na podatawie art. 60~ k. P 

więcoj bankowości!ł dokonuj~c wodzenie... Gdy nagle w tym Jes~emq d:11e~i wyrab1a1ą z.aha- i czo na ~ywalców Otrodu Jor- podaje do publicznej wiadomości, 
róinych tranzakcji dewizowych, og.ólnym zapale tej beztroski12j w~i ~a c~omk~, zabawki dla . ?anowsk1ego, pnyetosowujqcf

1 
dnia 1~ m~rca 1039_ r. w Dobrzelo1 

aniżeli pilnowoniem wlaściwych swawoli rozlega się z pgblis- dzieci, ktore l'tastępnie b~dq ~ ich do współżycia z gromadą , o~będzi.e 81
• 1-sza licytacja ruchom 

. h b k d k. ł , . k d' d . J ł • • db ł c1, nalez,cych do Antoniewo 5ad 
swoic o owiąz ów uszpas· iego i osm a ra 10wego za- sprze awane na zor~amzowa· i spotecinq, me zame uj~c in- skiego składający h . fy 1 
terskich. proszenie na dru1i?it~ śniadanie. nym przez p. instruktorkę kier r ~ywidualności poszczególnych ; densu, lustra, ~ ;ro:;:i._6:,, •2a jaió 

Oskarżony pastor popierał 
,..Strzelca"' 

Dzieci porzucają zabawę, mnszu. Jednostek. żyła w słomie, ow„ w słomie, u 
biegną do umywalni myją ręce Pieniądze uzyskane tą drogą A wl•c wolaJ·my trromkim ka, Eł kurchzaków. 9 eęsi i b~ 

t
' ł h k "d k · • b . "' i. osaacowanyc na ł1czn1 aumę zł 1 

przy w orze weso yc o rzy- pOJ. l.l. na za up1eme o, 1,1w1a, głosem, by "las nasz ełotarl do Ruchomości mo:toa oal„d..ć .,. d 

· Zawezwajli przez obronę · w 
charakterze świadków odwodo­
wych b. burmistrz Bełchatowa 
Hellwig i obrońca przy tam­
tejszym sądzie grodzkim Glewic 

ków i umiechu i zajmują czym odz1ezy d!a tych bywalcow o~- Ojców Miasta, wołajmy upcr- licy:ć•cji w aiejs..u i tl2 asie ~ 
prędzej miejaca przy stolach, rodu, ktorzy tago potrzebu1ą cie i bezustannie: Dajcie Ocro- nacaen:rm. . 

ustawionych na werandzie i oraz na zakupienie łakoci, któ- dy JordonQwskie dla naHych Koaernik Gn•1•:rz Jełłao 
nakrytych czystą i białą cera- rymi będzie przyb.rana choinka dzieci. 
tą. Tu otrzymują zdrowy i w świetlicy O~rodu Jordanow- I 

~----mm __ .__._.mllill.._ ... _.., _________ •. e#Y"FmFl' ' ri1M: aa 

„A S·" 
w Netrk.owie 
pl. Niepodle­

g.łości nr. 2. 

Dziś jednocześnie z Warszawą czołowy film 
produkcji francuskiej p. t. 

11F IC~ B. Z...ĄD 
Najgeninlniejszy aktor .JEAN GABIN, GABY 

MORLAY i JEAN PIERRE AUMONT 
Tragedia dwóch mężczyzn i jednej koł:iiety, których 
złączyło przeznaczenie w/g utworu K. Bernstejna. 

Początek o godz. ó pp, w niedzielę i ś więta o godz. 3 po poi. 

P~południówka o godz. 3 Lokaj Jaśnie Pani 

Kino - Teatr 

ROMH 
I w Piotrkowie 

Al. Maja 11. 

fi .Uuęozn.a "Dmennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zl. 50 ftT· z dostawą zl. 3. 
~: ~Pile z przesylką zl. 9, l'Gc~nie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. iQIWIO 

Z. K. Kotkowski. Czytajcie Dziennik Pietrkew -
W efzotycznym kraju Honolulu kwitnie milelć 

dzielneuo łotniko i pięknej aryatokrlltki 

Wielki film bohcterski o wielkim napittciw: p. t. 

Skrzydła nad Honolulu 
W roli głównej' Ray Milland i W endy Barrie 

Popoi. o godz. 3. Mgtyl Hiszpański 

Początek o gocb. 5 pp, w 11.ielW.ele i iwięła i IQU. 3 pe płd: ....... „„ ... „ ...... 
CENY OGŁOS6EN: 1·sca str.1 wiersz mil. jednołamo 
w tekście (il8 fi'· Otót11ia sbona 4i „., „..._ il •· 

·~~~~:;7'~Rmwa1;- * Jih.e"f Wla!ecli 8ru"W'ntia PoTh1ds Piofrk6w, ul. Slewaekie~ M, 
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